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... uKAZJI 25 rocznicy powsta-
L „ja Chińskiej Armii Ludowo-

Wyzwoleńczej. Minister Obrony
Narodowej Marszalek Polski —

Konstanty Rokossowski przesłał
depeszę z najserdeczniejszymi
pozdrowieniami i życzeniami dal­

szych sukcesów w umocnieniu

siły bojowej armii do Głównodo­

wodzącego Chińskiej Armii Lu­
dowo • Wyzwoleńczej - Czu-leh.

Depesza
Marszałka

z okazji święta

Chińskiej Armii

Lodowotfyzwoleńczej

Nowa szkoła

w Skotnikach
POCZĄTKIEM roku szkolnego, dzle-

Z ci ze Skotnik uczyć się już będą w

w nowej szkole.

szkoła wyposażona jest w nowocze-

e urządzenia, posiada piękną salę gim
n,styczną, boisko sportowe, bibliotekę i

(wietlicę.
HZY budowle szkoły wyróżnili się

P przodujący robotnicy Miejskiego

przedsiębiorstwa Remontowo - Budo­
wlanego, a to murarze — St. Mjasieniak,
St. Chudy (którzy wykonywali przecięt­
nie powyżej 170 proc, normy), cieśle —

W. Axtataraux i L. Trembecki (.powyżej
160 proc, normy), elektryk H. Marchew­
ka, monter wodno - kanalizacyjny A.

Małecki, spawacz — A. Wójcik, Parkie-

ciarz J. Sulko, teraclarz — St. Należny,
malarze — W . Chelninijca 1 L. Strzeboń-

ekl, ślusarz — St. Nowak, stolarz J. Jam

ka 1 pomocnicy — B . Skrzeczek, J. Czar­
necki 1 Wł. Włosiiński.

Kierownikami budowy byli Inż. toż.:

Biedroń i Domański.

Cały zespół pracowników MFR-B przy
budowie szkoły wykazał dużo dobrej wo

li 1 włożył maksimum wysiłku, dzięki
czemu ta tak ważna placówka wykończo
na została przedterminowo.

Wydatną pomoc okazali, również mie-

atótócy Skotnik, którzy przyszli z po­
mocą przy robotach ziemnych i rozbiór­
ce starej stodoły.

(Eot. Z . Węglowski)

»Wspaniałe jest

Architekci z 22 krajów
są zachruyceni

W ZWIĄZKU z otwarciem Marszatf»ych warunków życia dla całego narodu

kowskiej Dzielnicy Mieszkaniu- "»’•«'•»»»••■
Wei Przybyła do Polski na zaprosze­
nie Stowarzyszenia Architektów Pol­
skich 48 osobowa wycieczka archite-

Hów i urbanistów z 22 krajów. W

Wjcieczce uczestniczą goście i Austrii,
“elgii, Brazylii, W. Brytanii, Bulga-
ri1 < hile, Czechosłowacji, Danii. Frań

j-F Holandii, Iranu. Korei, Nieniiec-

,j Republiki Demokratycznej, Nie­
miec zachodnich, Norwegii. Rumunii.
Sianów Zjednoczonych. Szwecji, Sy­
rii, Węgier. Wioch oraz ze Związku
Radzieckiego.

Laureat Nagrody Stalinowskiej,
członek Akademii Nauk ZSRR Grigo
r>i Zacharów slwierdzit:

ir>Vf^.rchitekc* radzieccy z wielkim za-

S7a„resowa,|iem oglądali budowę War-
nieb?’ wsPanlałe pomniki Kultury w

nym Krakowie, a obok nich budują
'

się nowe miasto - Nową Hutę.
W ciągu bardzo krótkiego czasu na-

Tod polski pod kierownictwem Polskiej
jednoczonej Partii Robotniczej, Rządu

°d Przewodnictwem Prezydenta Bieru-

a dokonał wielkiego dzieła. Najważniej
c w Waszej pracy test to, że kieruje
4 myśl stworzenia nowych, wspania-
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Kraków Sobota, 2 sierpnia 1952 r. i

Sejm uchwalił projekt
ordynacji wyborczej

Wynik
głosowania
został przyjęty
entuzjastyczną
burzą oklasków

1 bm. o godz. 10 rano Sejm
* przystąpił do dalszej deba­

ty nad projektem Ordynacji
wyborczej. W dzisiejszej de­
bacie kolejno zabierali głos
następujący posłowie: Jasz-
czukowa (SD), Kłosiewicz
(PZPR), Frankowski (Klub
Społ. Kat.), Maślanka (ZSL) i

Kołodziejski (bezpartyjny).
PO WYCZERPANIU LISTY

MÓWCÓW SEJM PRZYSTĄ­
PIŁ DO GŁOSOWANIA, W
KTÓRYM PROJEKT ORDY-

Wasze budoiunictujo«

MDM i NotuąHutą

■r

polskiego".
Architekt koreański, Kim Hen-czil

z Phenianiu oświadczył:

„Przyjeżdżam z miasta zniszczonego
w 100 proc. Przyjeżdżam z miasta w

którym trwa wojna 1 dlatego najwięk­
sze wrażenie wywarło na mnie odrodzę
nie się Warszawy z popiołów 1 ruin.

Jestem pełen zachwytu dla wielkiego
zwycięstwa narodu polskiego, które od­
niósł przy odbudowie Warszawy.

Architekci koreańscy wierzą głęboko,
że wojna zakończy się zwycięstwem na­
rodu koreańskiego, I że poko'|owa pra­
ca w Korei da takie same wyniki, jakie
widzieliśmy w Polsce".

PO tygodniowym pobycie w Polsce
i po zapoznaniu się z odbudową

zniszczeń wojennych oraz z rozbudo­
wą miast, uczestnicy wycieczki opo­
wiedzieli o swych wrażeniach

Architekt, brytyjski Max Lock — na

pytanie, co sądzi o rozmiarach odbu­
dowy w Polsce, odpowiedział:

„Wielkie rozmiary odbudowy w Wa­
szym kraju wywarły na mnie głębokie
wrażenie. Uważam, że fakt odbudowa­
nia Warszawy w tak krótkim czasie jest
prawdziwym cudem.

NACJI WYBORCZEJ ZO­
STAŁ WŚRÓD OKLASKÓW
JEDNOMYŚLNIE UCHWA­
LONY.

zamieszczamy
tekst ordynacji

wyborczej

Pol

Młodzi robotnicy
i chłopi
zamieniają ui czyn

dorobek Zlotu
podejmując

nowe

zobowiązania
[T CHWALENIE Konstytucji
e* skiej Rzeczypospolitej Ludowej—
niezapomniane dni Zlotu i złożone na
nim Ślubowanie — stały się dia mło­
dzieży bodźcem do dalszej, jeszcze
wydajniejszej pracy dla Ojczyzny.
Młodzi robotnicy i chłopi kontynuują
współzawodnictwo podjęte dla uczczę
nia Zlotu i podnoszą je na wyższy
poziom.

W czasie Zlotu, delegatów z Zakła
dów im. Georgi Dymitrowa w War­
szawie zastępowała w pracy cala młc
dzieżowa załoga. Dziś wspólnie z de­
legatami młodzi robotnicy „Dymitro­
wa" nadal utrzymują wysoką wydaj­
ność pracy, osiąganą w czynie złoto

wym.
Robotnicy z działu młodzieżowego,

którzy miesięczne plany wykonują z

nadwyżką, starają się jeszcze bardziej
podnieść wykonanie norm. Z zapałem
pracują tu delegaci na Zlot: ZMP-owlec
Stanisław Llczberski, wykonujący 150
proc, normy, młoda monterka Irena Su­
lejowska, która po powrocie ze Zlotu
postanowiła wstąpić w szeregi ZMP i

majster tego działu—Jerzy Czerwieckl.
Brygada, której członkiem Jest Janina
Bałuk wykonuje około 170 proc, normy.
Młodzież z pgr wapnica, zespól

Dobrzany, w woj. szczecińskim wez­
wała do współzawodnictwa w akcji żniw
no-omłotowej wszystkie gospodarstwa
północnego okręgu PGR. Młodzi robot­
nicy rolni utworzyli 3 nowe brygady
traktorzystów, które podjęły się wyko­
szenia 1500 ha zboża w ciągu 12 dni, skra

ćając tym samym kampanię żniwną o

6 dni.

Mcssadek
usuwa z Iranu
członków rodziny szacha

TEHERAN,

PREMIER Mossadek, działają-c
pod naciskiem mas, usuwa z

Iranu poszczególnych członków ro­
dziny szacha. I tak opuścić mają
kraj brat, siostra i matka szacha.
Cała ta trójka skompromitowana
jest w szeregu intryg politycznych,
mających na celu wzmocnienie po­
zycji szacha.

Szczególnie znienawidzony jest
brat szacha, Ali Reza, który w

czasie demonstracji w dn. 21 lip-
ca strzelał z rewolweru do mani­

festantów.

Pod naciskiem mas

rząd egipski
zniósf tytuły
beja i paszy
Lud domaga się

proklamowania
republiki

KAIR,

Obserwatorzy polityczni
Kairze i Aleksandrii zgjObserwatorzy polityczni w

Kairze i Aleksandrii zgodnie
stwierdzają, iż nastroje republikań
śkie wśród szerokich warstw społe­
czeństwa egipskiego przybierają na

sile. Z faktem, że lud egipski doma­
ga się proklamowania republiki, liczą
się bardzo poważnie zarówno obecne
kola rządowe, jak i wpływowe kola

partii wafdystów.
Według przypuszczeń korespondentów

prasowych sprawa ewentualnego pro­
klamowania republiki była omawiana
w czasie rozmowy między generałem
Naguibem, premierem Ali Maher oraz

przywódcami Wafdu. Wynikiem tej
właśnie narady jest zniesienie w Egip­
cie tytułów paszy (odpowiednik angiel­
skiego lorda) i beja (odpowiednik ty­
tułu księcia).

Zniesienie tych tytułów związanych
tak ściśle z ustrojem monarchlcznym
w Egipcie, komentowane jest w kolach
obserwatorów zagranicznych jako krok
w kierunku zmiany ustroju. Na decy­
zję o zniesieniu tytułów wpłynął oczy­
wiście nacisk szerokich mas ludności
Egiptu, który odnosi się z nienawiścią
do wszystkiego, co związane jest z mo­
narchią i dworem królewskim.

DOWODCA nacz?lny sił zbrój--
nych Egiptu, generał Naguib, o-

świadczył, że egipscy eksperci udadzą
się do Europy, celem zakupu uzbroje­
nia dla armii egipskiej. Naguib przy­
znał, że obecnie znajduje się w Egip
cie wielu specjalistów niemieckich.

Pobyt icli pozostaje w związku z pro
jektem budowy w Egipcie fabryki sa

molotów odrzutowych.

w Podgó-

hm.

No­
na

położona w obrębie stolicy, będzie
olbrzymim zakładem przemysło­
wym, produkującym szlachetną,
wysokogatunkową stal. Nowy ten
obiekt Planu 6 letniego otrzyma
najnowocześniejsze marteny, pra­
cujące z zastosowaniem rutomaty-
ki piecowej. Huta „Warszawa"
rozpocznie swą produkcję już w

najbliższych latach.
Urządzenia i dokumentację tech­

niczną dostarcza dla huty w głów
nej mierze Związek Radziecki. Eks

perci radz;eccy dopomagać nam bę
dą również na wszystkich etapach
budowy.
/jBECNIE na terenie budowy' * trwają gorączkowe przygoto­
wania do wykończenia samego pla
cu budowlanego. Pną się w górę
mury wielkiej fabryki betonu, fa­
bryki zapraw i prefabrykatów.
Szybko powstaje budynek kierow­
nictwa administracyjnego.

Do końca bież, roku baza będzie
gotowa i rozpocznie się budowa
właściwej huty, która .stanie się
prawdziwą ozdobą i dumą socjali­
stycznej stolicy.

Wczoraj na terenie budowy huty
padł nowy rekord murarski, który
ustanowili dwaj młodzi reemigranci
z Francji: murarz Mieczysław Gon-
staw, jego brat Leopold, jako pierw
szy podręczny oraz Mieczysław Fi

drych — drugi podręczny. Nowi re

kordziści wykonali ponad 1200 pro
cent normy układając podczas 8 go­
dzin pracy 41.883 cegieł.

Noujy

konkurs „Echa"
„Czy odnajdziesz
ten sklep PSS?”
VĄ7 NUMERZE dzisiejszym za-
'* mieszczamy pierwszy rysu­

nek nowego konkursu .organizowa­
nego przez redakcję „Echa Kra
kowskiego" i Powszechną Spół­
dzielnię Spożywców. Zadaniem u-

czestników będzie rozpoznanie na oś­
miu kolejnych rysunkach — przy
jakiej ulicy i pod jakim numerem

mieści się osiem przodujących pla­
cówek PSS w Krakowie. Oczywiś­
cie na każdym rysunku — ślepym
wycinku planu miasta — odnaj-
dziemy jeden sklep.

Dla ułatwienia jeszcze Czytelni­
kom. zadania w dniu zamieszcze­
nia danego rysunku określony
sklep umieści na wystawie jedną
literę z białego kartonu. W su­
mie 8 liter w ośmiu sklepach da
hasło — rozwiązanie.

Kuipon konkursowy zamieścimy
po wydrukowaniu wszystkich

. sunków konkursowych.
iy-

„Sztafety
Konstytucji”

przekażą meldunki

o podjętych
przez młodzież

noiupch

zobowiązaniach
DLA uczczenia uchwalenia

Konstytucji Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej mło­
dzież województwa poznań­
skiego przystąpi w tych dniach
do wielkiej akcji podejmowa­
nia masowych zobowiązań. W
czasie od 5 do 15 sierpnia br.
w kołach ZMP—PGR, gromad
wiejskich i zakładów pracy
zwołane zostaną masówki, na

których młodzież wysłucha po
gadanki pt. „Do czego zobo­
wiązuje nas Konstytucja i
ślubowanie zlotowe" oraz wy­
powiedzi uczestników Zlotu.
Następnie dokonana zostanie
ocena zobowiązań zlotowych,
po czym nastąpi zgłaszanie
nowych zobowiązań dla ucz­
czenia uchwalenia Konstytucji.
Meldunki z podjętymi zobowią
zaniami przeniesione zostaną
przez dwie „Sztafety Konsty­
tucji" do dalszych kół ZMP.

„Sztafety Konstytucji" wyjdą
z ogniw kół gromadzkich do
gminnych, a dalej z gmin do
powiatów i wreszcie z powia­
tów do Stolicy województwa
— Poznania.

Należy dodać, że z inicjaty
wą zorganizowania „Sztafet
Konstytucji" wystąpił Zarząd
Wojewódzki ZMP w Poznaniu.

Z dalekiego Uralu
do Krakowa

przybył radziecki
Zespół Pieśni

i Tańca
Wczoraj o godz. 10 rano przed

Dworcem Głównym odbyło się u-

roczyste powitanie Uralskiego Ze­
społu Pieśni i Tańca, w którym
wzięli udział przedstawiciele MRN,
TPP-R, ZMP i wydziału kultury
Woj. R.N.

Przybyłych gości powitał ser­
decznie sekretarz zarządu okręgo­
wego TPP-R J. Kopystyński .dzię­
kując za przybycie, po czym za­
brał głos kierownik artystyczny
zespołu L. L. Christiancen.

W dniu dzisiejszym, tj. 2

zespół wystąpi o godz. 14 w

wej Hucie ,a o godz. 19.30
stadionie ..Włókniarza“
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Uchwała
Prezydium Rządu
w spraiuie
nowych warunków
kontraktacji
trzody chlewnej
zapewni rolnikom

pomoc w hodowli
W CELU dalszego zwiększenia ho-
’’

dowli, Prezydium Rzgdu uchwali
ło nowe warunki kontraktacji trzody
chlewnej ponad dostawy obowiązkowe
na sierpień i wrzesień i na IV kwar­
ta! 1952 r.

Nowe warunki kontraktacji przewi­
dują oprócz nowego cennika —

. możność
nabycia w bieżącym III kwartale, tj. w

okresie, w którym gospodarstwa chłop­
skie nie posiadają jeszcze pasz treści­
wych i odpadkowych z nowych zbio­
rów — 2 kg pasz treściwych za każdy
kg wagi żywej trzody chlewnej zakon­
traktowanej i dostarczonej ponad do­
stawy obowiązkowe.

Warunki te przewidują również pra­
wo do nabycia 4 kg węgla za każdy kg
trzody chlewnej oraz jednorazową pre­
mię w wysokości 4 metrów płótna za

każdego tucznika zakontraktowanego i

dostarczonego do końca września br. po
nad dostawy obowiązkowe.

Uchwała zabezpiecza wszystkim rol­
nikom, którzy wykonali dostawy obo­
wiązkowe zwierząt rzeźnych, korzystne
warunki zbytu, nadwyżek towarowych
trzody chlewnej zapewniając im poważ
na pomoc hodowlaną, jako podstawę do
dalszego rozwoju hodowli w ich gospo­
darstwach.

Odznaczenia
pracounikóu)
przemysłu, chemicznego
r7 OKAZJI Święta Odrodzenia, Pre-
■*J zydent R. P. Bolesław Bierut od­
znaczy! za wybitne zasługi w pracy
zawodowej i społecznej szereg pra
cowników przemysłu chemicznego.

Złote Krzyże Zasługi otrzymali m. In.:
IN2. ANDRZEJ BUKOWSKI, kierownik
oddziału Biura Projektów i Studiów
Przemysłu Chemicznego „Biprochem“
nr 2. JOZEF FIDYK od 32 lat pracownik
Zakładów Chemicznych „Azot".

Srebrne Krzyże Zasługi po raz drugi
otrzymali m. in.: INZ. JAN SOBOLEW­
SKI — dyrektor Oddziału „Biprochem“
Nr 3, FRANCISZEK SKORA — ślusarz

aparatowy w Zakładach Chemicznych
„Azot".

Srebrnym Krzyżem Zasługi po raz

pierwszy odznaczeni zostali m. in.: INZ.
ELŻBIETA MALISZEWSKA - kierow­
nik Biblioteki Centralnej przy Instytu­
cie Chemii Ogólnej, HELENA KRY-
STECKA — robotnica pracująca na ma­
szynach włókienniczych w Chodakow­
skich Zakładach Włókien Sztucznych,
TEODOR RATAJCZAK — młodzieżowy
brygadzista Wytwórni Nr 9.

Brązowe Krzyże Zasługi otrzymali
m. in.: HIPOLIT DOBROWOLSKI —

student IV roku Politechniki Warszaw­
skiej i asystent Zakładu Technologicz­
nego w Instytucie Chemii Ogólnej. JAN
ZIĘTARA — 24-letni spawacz Toma­
szewskich Zakładów Włókien Sztucz­
nych.

A Drugim z kolei robotnikiem w hu­
cie ,,Ostrowiec" po frezferze Bronisła­
wie Czyżu, który wykonał przypada­
jące na niego normy w planie 6-lelnim,
jest strugacz Jan Bogucki z wydziału me

chanieznego.

NA 108 posiedzeniu Sejm Ust awodawczy pod przewodnictwem
marszałka Kowalskiego odbył debatę nad sprawozdaniem Ko­

misji Ordynacji Wyborczej’. Projekt Ordynacji referował pos. Jusz-
kiewicz (ZSL).

„Ordynacj’a wyborcza — oświad­
czył referent na wstępie — jest
jedną z podstawowych ustaw, u-

rzeczywistniających naczelną zasa­
dę naszej Konstytucji — zasadę,
iż w Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej władza należy do ludu pra­
cującego miast i wsi". Stanowi ora

„rozwinięcie zasad prawa wybor­
czego sformułowanych w Konsty­
tucji, pełne urzeczywistnienie tych
zasad".

„Ordynacja wyboncza oparta na

zasadzie wyborów powszechnych,
równych, bezpośrednich i w głoso­
waniu tajnym zapewnia swobodne
i najpełniejsze wyrałżenie swej woli

przez lud pracujący oraz jego naj
czynniejszy udział w powoływaniu
organu wdadzy państwowej".

ZASADA POWSZECHNOŚCI

0 ZEROKIE i pełne zastosowa-

nie powszechności wyraża się
w tym, że prawo wybierania ma

każdy obywatel polski, który w

dniu wyborów ukończył 18 lat bez

względu na płeć, przynależność na

rodową i rasową, wyznanie, wy­
kształcenie, czas zamieszkiwania w

obwodzie ,pochodzenie, zawód i
stan majątkowy ,że kobiety mają
wszystkie prawa wjdiorcze na rów
ni z mężczyznami, a wojskowi ma­
ją wszystkie prawa wyborcze na

równi z osobami cywilnymi".
Mówca podkreśla szczególne zna­

czenie udziału młodzieży w akcie

wyborczym, młodzieży, odpychanej
przez rządy burżuazji‘ od życia po­
litycznego.

Mówca przytoczył szereg przy­
kładów ograniczeń wyborczych w

krajach burżuazyjnych, w postaci
różnych cenzusów zamieszkania,
wykształcenia, majątkowych, niedo­
puszczenia do wyborów kobiet w

Szwajcarii, ponad 50 przepisów o-

graniczających powszechność pra­
wa wyborczego w Stanach Zjedno­
czonych ,pozbawiających tego pra­
wa m. in. młodzież, milion robot­
ników i fermerów pochodzenia nie

angielskiego (wyborcy muszą w 18
stanach składać egzamin ze znajo­
mości literackiego języka angiel­
skiego!), Murzynów itd.

Zasada powszechności realizowa­
na jest poza tym przez:

gwarancje należytego spraw­
dzenia spisu przez każdego wybor­
cę,

ĄK przepisy, przewidujące two­
rzenie obwodów głosowania w spo
sób najdogodniejszy dla wyborców,

przejiis, nakazujący przepro­
wadzenie powtórne wyborów, jeśli
w wyborach brała udział mniej niż

połowa uprawnionych.

ZABEZPIECZENIE RÓWNOŚCI

RÓWNOŚĆ zabezpiecza ordyna­
cja wyborcza przez przepis,

że każdemu wyborcy przysługuje
jeden głos oraz przepis, mówiący o

Głęboki ludowy demokratyzm
przenika naszą ordynacją wyborczą

stwierdzają: referent i posłowie w debacie Sejmu Ustawodawczego

tym, że w każdym okręgu wybor­
czym wybiera się taką ilość po­
słów, jaka odpowiada ilości miesz­
kańców w okręgu w stosunku 1 po
seł na 60 tys. mieszkańców.

„Nasz system ustalania wyni­
ku wyborów na podstawie więk­
szości absolutnej, łączący głoso­
wanie na listy z prawem wykre­
ślania poszczególnych kandyda­
tur oraz obliczania głosów od­
dzielnie dla każdego z kandyda­
tów gwarantuje pełną zasadę
równości".

ZASADA BEZPOŚREDNIOŚCI

"7 ASADA bezpośredniości wybo-
rów znajduje wyraz w tym,

że sam wyborca bezpośrednio wy­
powiada się w sprawie każdego
kandydata. Wyborcy głosują na

tych ludzi, których chcą wybrać
do Sejmu, w przeciwieństwie do

państw burżuazyjnych, gdzie sto­
suje się kandydowanie w paru okrę
gach i przeprowadzanie do parla­
mentu kandydatów z list państwo­
wych, nieznanych zupełnie wybor­
com.

GWARANCJE TAJNOŚCI
"T* AJNOść głosowania zabez-

1 piecza w pełni ordynacja
przez zasadę kart wyborczych, któ
re nie posiadają żadnych cech ani
znaków odróżniających, zadrukowa

nych po jednej stronie, wrzucanie
do urn kart złożonych tak, by nie

jbyła widoczna strona zadrukowana

;oraz wypełnianie kart w lokalach

wyborczych za zasłoną.

DEMOKRATYCZNE ZASADY

WYSUWANIA KANDYDATÓW

TA EMOKRATYZM rzeczywisty i
*’ pełny naszego systemu wybór
czego znajduje wyraz w trybie
zgłaszania kandydatów. Prawo to

przysługuje organizacjom politycz­
nym, zawodowym i spółdzielczym,
ZSCh, ZMP i innym masowym or

..ganizaęjpm ludu pracującego — za

równo prżćz ogniwa centralne jak
i przez terenowe, z własnej inicja­
tywy organizacji, bądź spośród
osób wysuniętych na zebraniach

pracowniczych w zakładach pracy,
na zebraniach gromadzkich, człon­
ków spółdzielni produkcyjnych, pra
/cowników PGR i żołnierzy.

W państwach burżuazyjnych tryb
wysuwania kandydatów, jest naigra
waniem się z praw demokratycz­
nych. „To oszukańcze praktyki —•

mówił referent — spowodowały, że

chłopi polscy „wybierali" z list
„Piasta", „Wyzwolenia", „Stronnic
twa Chłopskiego" i „PSL—Lewicy"
całą falangę agentów burżuazji, ta

kich „chłopskich" posłów, jak puł­
kownicy Miedziński, Polakiewicz,
Kościałkowski i Poniatowski, jak
obszarnicy, właciciele terenów naf­
towych w rodzaju Długosza i Ha-

merlinga. Robotnicze głosy wyko­
rzystywali tacy zdrajcy i agenci
faszyzmu, jak Moraczewski, Jawo­
rowski, Pużak, Arciszewski czy Za
remba".

„Ordynacja — mówił dalej refe­
rent — daje wyborcom możność
dokonania wyboru między wysunię
tymi kandydatami a przy oblicza­
niu głosów ustala najbardziej de­
mokratyczną zasadę bezwzględnej
większości głosów. Za wybranych
zaś uważa się kandydatów lub za­
stępców, na których w okręgu wy­
borczym oddano najwięcej ważnych
głosów i o ile każdy z nich otrzy­
mał więcej niż połowę głosów".

KONTROLA SPOŁECZNA

WYBORÓW

CA RDYNACJA wyborcza przewi-
duje kontrolę społeczną wybo

rów na wszystkich etapach proce­
su wyborczego. Przez cały okres

wyborów, trwający nie mniej niż
55 dni, na usługi wyborców znaj­
dują się wszystkie środki potrzeb­
ne dla wszechstronnego informowa
nia wyborców — prasa, radio, śród
ki łączności, sale zebrań itp. Te
właśnie środki znajdowały się w

przedwojennej Polsce w rękach bur

żuazji i dzięki nim chłopi wybie­
rali jako „swego przedstawiciela"
księcia Czetwertyńskiego, a przed­
stawicielem robotników warszaw­
skich był prezes Lewiatana —

Wierzbicki. '
- '■‘

Mówca oświadcza w zakończeniu

swego przemówienia, że:

w naszym kraju, którego jedy­
nym pełnoprawnym gospodarzem
jest lud pracujący, akt wyborczy
jeszcze silniej zespoli naród wo­
kół klasy robotniczej i jej partii
w narodowym froncie walki o po
kój i Plan 6-letni, jeszcze moc­
niej zwiąże masy ludowe z Pań­
stwem i władzą ludową.
Po przemówieniu posła Juszkie-

wicza rozpoczęła się dyskusja.

LUD MA PEŁNĄ SWOBODĘ
WYRAŻENIA SWEJ WOLI

Pos. Morawski (PZPR): „Cały kunszt
burżuazyjnych, ordynacji ■wyborczych.
zmierza do tego, aby wyborcy — ludzie
pracy wybierali swoich ciemięzców".
,,W warunkach władzy ludowej najszer­
sze masy ludowe chcą mieć taką ordy­
nację wyborczą, która w pełni wyra­
żać będzie ich suwerenne prawa jako
gospodarzy kraju 1 zapewni im pełną
swobodę wyrażania swej woli. Przedło­
żony projekt ordynacji trafnie wyraża
dążenie mas. Ordynację przenika głę­
boki ludowy demokratyzm. Ordynacja
nie tylko głosi demokratyczne zasady
wyborcze, ale 1 stwarza gwarancie' d-

rzeczywistnienia tyćh zasad w prakty­
ce."

Mówca podnosi głęboki demokra

tyzm ordynacji w systemie wysu­
wania kandydatów na posłów oraz

w kontroli wyborców nad działal­
nością posłów, co jest jednym z

podstawowych warunków realizacji
zasady udziału mas w rządzeniu
krajem.

„Gdy fala faszyzmu wzbiera w kra­
jach kapitalistycznych — mówi pos.

Morawski — gdy masy ludowe znajdują
się w ciężkim boju o swoje prawa do
życia i wolności — nasza Konstytucja,
nasz szeroki ludowy demokiatyzm, hasz
demokratyczny system wyborczy, nie­
wątpliwie będą jednym z czynników
rewolucjonizujących masy w Ich walce,
wskazujących jak szerokie suwerenne

prawa i wolności stanowi dla siebie na­
ród który wyzwolił się t jarzma impe­
rializmu 1 sam kształtuje swoje losy

Mówca scharakteryzował następnie
pięć i półroczną działalność obecnego
Sejmu stwierdzając, ż« jest on Sej­
mem planu 6-letniego, wielkiego progra
mu gospodarczego, politycznego 1 kul­
turalnego".

„Przyszły Sejm doprowadzi do
końca zwycięską realizację Planu

6-letniego i podejmie wielkie za­
danie opracowania nowego 5 let­
niego planu na lata 1956 — 1960,
planu jeszcze większego rozkwitu

naszego kraju, wzrostu sił Polski,
podniesienia dobrobytu materialne­
go i kultury mas pracujących".

W ATMOSFERZE WSPÓŁPRACY,
PRZYJAŹNI I ZAUFANIA

Pos. Ozga-Michalski (ZSL): „Wy­
bory odbędą się w duchu nowej Kon­
stytucji w myśl demokratycznych zą-
sad przedstawionych w przedłożo­
nym projekcie ordynacji wyborczej. U
nas nie ma kapitalistów; nie ma ob­
szarników, nie ma również ich nacisku
na ludzi pracy. My idziemy do wybo­
rów w. atmosferze współpracy robotni­
ków, chłopów, inteligencji, w atmosfe­
rze przyjaźni i zaufania, które daie
nam wspólnie we froncie narodowym
prowadzona walka o pokój r socja­
lizm". ' ' '"

NAJBARDZIEJ DEMOKRATYCZNA

ORDYNACJA W NASZEJ HISTORII

Pos. Wende (SD): przypomina na

wstępie jak w czerwcu 1935 r. w ów­
czesnym Sejmie, po przeforsowaniu

.bojkotowanej przez cały, naród-"kon­
stytucji kwietniowej, klika sanacyjna-
lansowała na gwałt faszystowską or­
dynację wyborczą, by zabezpieczyć
swe chwiejące się rządy, kreśli na­
stępnie slraszliwy obraz lat dyktatury
faszystowskiej, okresu bezrobocia, nę

dzy i bezdomności.

„W jakże innej — podkreśla pos.
Wende — diametralnie różnej sytuacji
społecznej i gospodarczej,, w, jakże in­
nej" specyficznie odmiennej I atmosle-

'

i'z(‘ moralno - politycznej toczą się ^Iz.t-

sięjgze nasze obrady nad.naszą, naj­
bardziej w .historii, naszego narodu de­
mokratyczną ordynacją wyborczą".

Dłuższy fragment swego przemówe
nia poświęca mówca przyjętym w or­
dynacji wyborczej zasadom równości
i powszechności.

MILIONY MŁODZIEŻY WEZMĄ
NAJCZYNNIEJSZY UDZIAŁ

W WYBORACH ""

Pos. Jaworska (PZPR): „Korzysta­
jąc z szerokich praw, jakie przyznaje
młodym obywatelom przedłożona usta

wa ordynacji wyborczej, miliony mło­
dzieży wezmą jak najczynnlejszy ti-
dział w nadchodzącej kampanii wy­
borczej, przyczyniając się ze wszyst­
kich sił do tego, aby do Sejmu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej weszli

najgodniejsi przedstawiciele narodu.

SPÓŁDZIELCZOŚĆ ZYSKUJE
NOWY BODZIEC DO

WYPEŁNIENIA SWYCH ZAhAj)
Pos. Bieniek (PZPR): „Społdzui

polscy z radością i wzruszeniem pJ
jęli uznanie roli i zapewnienie spoi’
dzielczóści ze strony Państwa l.udo^j
go poparcia, pomocy i opieki. Nadail(
obecnie spółdzielczości w ordyna,. -

wyborczej prawa do wysuwania ka,.
dydatów na posłów do Sejmu staną,
wić będą dalszy i silny bodziec do

ttiększenia ze strony spółdzielców u,

wysiłków w ofiarnym i wzórowvm

konywaniu zadań, w ich udziale w r(
budowie potęgi i wspaniałości n;,s7(i
Ludowej Ojczyzny w walce o utrwj.
ienie pokoju.

KOBIETY POLSKIE DUMNE SA
Z PEŁNI PRAW

Pos. Marczakowa (PZPR): g0!]i
stytucja i rozwijająca jej zasady ur,

dynacja wyborcza są n aj pięk, i lej szyn
pomnikiem wystawionym wielkim bo.

jowniczkom o wolność, .które od Enuj
Plater do Małgorzaty Fornalskiej j
Hanki Sawickiej, walczyły _o . .Polsb

wolną, sprawiedliwą, o Polskę, któr«j
Konstytucja dziś na jZawsz* proklj.
mowaia i zabezpieczyła pełne prawi
kobiet.

Ordynacja wyborcza
’

gwarantuje
kobietom pełnię praw ■wyborczych,
Rozumieją i dumne są z tego kobielj
polskie jako równoprawne obywatel,
ki, które masowo wezmą najczynnię
szy udział w wyborach do Sejmu Pul

skiej Rzeczypospolitej. Ludowei.

ZADANIA CHŁOPSTWA '

PRACUJĄCEGO WOBEC
WYBOROW

Pos. M. Jaworski (PZPR): omawii
obszernie rozwój masowych organizj.
cji chłopskich w Polsce Ludowej,
udział chłopów w sprawowaniu wła­
dzy, zatrzymuje się następnie przy

ord^na^ji, którą .przyznaje m,

jn,,.prawo .wysuw.ahia. k-an.riydató*
Związkowi Samopomocy Chłopskiej.

Następnie mówca podkreśla, że jest
niewątpliwe, iż wróg klasowy, wy­
zyskiwacz — kułak, spekulant plot­
karz, sabotażysta w okresie kampgifl
wyborczej nie zaniecha walki. '#

związku z tym poseł mówi o wielkich
zadniach, jakie stawia sobie chłop­
stwo pracujące, zrzeszone w ZSCh «

Związku z kampanią wyborczą. Z-acla-
tria' te polegtfją prżeder'wsz<stkim m

wielkiej -praćy.,tówiada«niającie|or
POPRAWKA DO ART. 12-GO

Pos. Nagórski (SD) wniósł następ­
nie poprawkę, proponując wobec nie­
jasności nowe sformułowanie brzmie­
nia art. 12 w p 3cim, a miano­
wicie: „Można tworzyć obwody glo­
sowania w szpitalach, sanatoriach i
w innych zakładach służby zdrowia
oraz w zakładach pomocy społeczne
i w zakładach inwalidzkich, o ile prze

/bywa w nićh t® najmniej Ą0 wybor­
ców".

Wicemarszałek Barcikowski oświad­
czył,, że poprawka zostanie poddam
głosowaniu na następnym posiedze­
niu, które odbędzie się dnia 1 sierpnia.
Początek posiedzenia wyznaczony zo­
stał na godz. 10-tą.

Antkiewicż
Ranek był srebrzysty i roziskrzony. Pierwsze promienie słoń­

ca złociły poszarpane szczyty gór. Kiedy Janek wyjrzał przez

okno, zobaczył poczciwy garb Giewontu, zalany już promie­
niami słońca. Regle tonęły jeszcze w granatowym, chłodnym
cieniu. Tylko wyżej, na Sarnich Skałkach blask ślizgał się po

czubach smreków.
Janek już dawno nie byt w tak znakomitym humorze. Goląc

się podśpiewywał sobie „Na lewo most, na prawo most ... i spo
glądat na białą pianę, która gęsto oblepiała jego młodzieńcze

oblicze. Zdawało mu się, że jest Dziadziem Mrozem, który za

chwilę uniesie się nad szczyty gór i będzie zrzucał dzieciom

noworoczne podarunki.
— Gdzie wy się, kolego, wybieracie? — usłyszał tubalny

głos Norwega, który wychyli! spod kołdry swą pucołowatą
i zawsze zadowoloną twarz.

— Na olimpiadę — rzucił Janek zaczepnie. — Jadę zdobywać
złoty medal. Dziś jestem w takiej formie, że mógłbym nawet

z wami stawać do zawodów.
— Nie żartujcie.
— A jak wam powiem, że na Kasprowy i na Halę Gąsieni­

cową, to uwierzycie, hę?
— Nie. Nie uwierzę. Radzę wam jeszcze potrenować tro­

chę. Poćwiczyć na Gubałówce...

— Dobrze... dobrze... — zamruczał pod nosem i zdarł z twa­
rzy biały pas piany, pod którym ukazała się śniada, jędrna
skóra. — „Na prawo most... na lewo most..." — zaśpiewa! zno­
wu i myśli jego poprzez jasne błękity nieba poszybowały do

„Przodownika". „Kati, moja kochana Kati. - Nie zapomniała
ó mnie. Zaprosiła mnie na tę wycieczkę. Morowo będzie... by­
czo... Tylko, żeby ten facet w białym swetrze nie zagrał znowu

roli Otella! E, chyba da już spokój. Ważny! Myśli, że jeśli
jest lęwoskrzydłpwym jakiejś tam węgierskiej drużyny ligo­
wej, to już będzie odgrywał cwaniaka... Nie z takimi miało się
do czynienia. Był kiedyś taki mistrz w zapasach, co przegry­
za! podkowy. Jemu też się dato radę. Tak zmykał od tej Feli

z Karolkowej, że się aż za nim dymiło. Tu zresztą prostsza
sprawa, bo nie trzeba z facetem w białym swetrze nawet roz­
mawiać. On tylko po węgiersku. Całe szczęście, że nie nau­
czył się po rosyjsku. Dobrze mu tak".

W dwie minuty połknął śniadanie, zbiegł do narciarni po

narty i potem jak bomba wyleciał na ulicę. Trach! Zderzył się
z Zosią.

— A dokąd to koleżanka tak wcześnie? — zapytał z uśmie­
chem i z taką gracją, że Zosia przyjrzała mu się uważniej.

— Ja?... A tak sobie... •

— Ja też tak sobie. Razem tak sobie... — zażartował i nie­
mal biegiem pognał do „Przodownika". Był tak rozgorączko­
wany, że zagalopował się i, zamiast na Kościuszki doszedł aż

na Nowotarską. Musial więc wracać i kiedy dochodzi! już do

„Przodownika" z niemym zdumieniem zobaczył, że przed wej­
ściem do pensjonatu stoi Zosia z Albańczykiem. Albańczyk,
smukły wysoki młodzieniec, pożerał dziewczynę swymi ogni­
stymi oczami, Zosia uśmiechała się do niego i prowadzili roz­
mowę w swym albańsko • polsko - rosyjsko - niemiecko-łaciń

skim języku.
— Ha, to koleżanka tu? nie mógł się powstrzymać od

uwagi.
— Ja tu. A kolega gdzie,
— Ja też tu.
— To znacąy razem jesteśmy tutaj — zadrwiła sobie Zo­

sia, trzepocząc ze złością rzęsami. Przykro jej się zrobiło, że

nie jedzie razem z Jankiem. Prawdę powiedziawszy, to znu­
dził jej się już trochę ten Albańczyk z tymi ognistymi oczyma
i z tym swoim esperanto, od którego aż się mąci w głowie.

Dopiero w Kuźnicach Janek uzmysłowi! sobie, że jedzie na

Kasprowy. Skóra na nim ścierpła i oblał się zimnym potem.
Od razu stracił humor. Nie pomógł nawet glos rozsądku, któ>

ry przemawia! do niego, że przecież nie jedzie sam, a jeśli in­
ni, może nawet gorsi narciarze od niego, zdecydowali się na

tę karkołomną wycieczkę, to nie powinien się bać. Strach, czyli
tak zwany „pospolity pieter" silniejszy był od wszystkich
uczuć.

Dla pokonania strachu zaczął opowiadać Kati o historii swo­
jego pomysłu racjonalizatorskiego. Kati słuchała z wielkim za­
interesowaniem, po prostu chłonęła jego słowa, ale mało z te­
go co mówił, rozumiała. Z gestów pomocniczych wywniosko­
wała, że Janek, jadąc do Morskiego.Oka, miał wypadek samo­
chodowy, z którego ocalał, wyskakując z pędzącego autobusu,
a potem na szosie naprawi! wóz, w czym pomógł mu jakiś in­
żynier. Historia w tej interpretacji była naprawdę interesu­
jąca, tak, że Węgierka pokraśriiata z wrażenia i patrzała na

Janka, jak na bohatera.

Przy akompaniamencie wesołych okrzyków i śmiechu wy­
jechali na szczyt Kasprowego. Potem pod kierownictwem in­
struktora zaczęli zjeżdżać.

Trudno opisać wrażenia Janka Kani, gdy stanął z drżącym
sercem naprzeciw stromego stoku i spojrzał w dół, ku kotło­
wi. Nie można go posądzać o brak odwagi, ani fantazji, jednak
trzeba stwierdzić, że w tym szczególnym momencie swego

młodego życia, czuł się tak, jakby miał skakać po raz pierw­
szy na spadochronie z wysokości dziesięciu ..tysięcy metrów.

W głowie mu się zakręciło i poczuł, że nogi odmawiają posłu­
szeństwa. Najchętniej odpiąłby narty, wrócił na stację kolejki
f spokojnie zjechał na dół. Był to jednak tylko moment, bo gdy
spojrzał na Kati, która z nonszalancją zawodowej akrobatki,
odepchnęła się kijkami i ruszyła na podbój zjazdu z Kaspro­
wego, wstąpił w niego nowy duch. To pierwsza szarża na bia­
łą przestrzeń zakończyła się dość tragicznie, bo naszą „słodką
paprykę” poniosły narty na zaspę śnieżną i za chwilę zamiast

zgrabnej sylwetki można było ujrzeć tuman śniegu, ale to osta­
tecznie dodało odwagi racjonalizatorowi. Przełamał się. Roz­
począł najwspanialszy w' swym życiu zjazd narciarski. Zaszu­
miało mu w uszach, zaśpiewały narty. Czuł, że go porządnie
niesie, ale trzymał się dobrze. Wysportowane ciało, wygimna­
stykowane nogi zaczęły być posłuszne woli, a rozum szukał

porozrzucanych w mgle zapomnienia wiadomości z „Podręcz­
nika jazdy na nartach". '27) (D. c. n.)

wszedł do finału
Wczoraj rozegrano półfinały bok-

1 serskiego . turnieju olimpijski’?0.
Wielki sukces odniósł Antkiewict

który jako pierwszy Polak zakwu>
fikował' się- do finału olimpijskie?’
w boksie. Jego przeciwnik Rumin
Fiat poddał się po 1 rundzie.

W muszej do finału weszli: zw?
cięzca Kukiera Niemiec Basel (P’
konał Bułakowa ZSRR) i Ameryk*
nin Brooks (pokonał Toweela Am

Płd.).
W koguciej: zwycięzca Ni’’*'

wiedzkiego Fin Haemalainen (*!'
grał w półfinale z Garbusów’1*
ZSRR) oraz Irlandczyk Mac NaW

(pokonał Kanga Korea).
W piórkowej' zwycięzca Drogo-'**

Włoch Caprari pokonał fawory'*
tej kategorii Marokańczyka Vent*'

ja (Francja) a Zachara (CSR) •*

Leischinga (Płd. Afr.).
W lekkiej przeciwnikiem Ant’’’

wieża w finale będzie Włoch Boi’1!'
nesi .który wczoraj wygrał z fl'

nem Pekkanenem.
W lekkopóiśredniei w finale sp«

k?.ją się Miednow ZSRR (P0^*?^5,
Fina Malleniusa) i Adkins U®4

(wygrał z Włochem Viscintin)- _

W półfinałach szabli Polacy '?
włowski i Suski zostali wyelimin®’’
ni. ,,

Mr spotkaniu koszykarzy o 7 f11.^

: sce Bułgaria ponownie pokona
I Francję 58:44 (22:22). .

Do finału piłki wodnej weszły ’

żvny: Węgier, Włoch, USA i
sławii. .

Finał 100 m. stylem grzbietowi
wygrał Japończyk Oyakawa, B,a.,
tujący w barwach USA, w

1:05,4 rek. olimp. 2) Bozon (^rł
cja) 1:06,2 3)-Taylor (USA) l*®6’4’



Ordynacja Wyborcza
do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

Rozdział 1.

ZASADY OGÓLNE.

Art. 1.

1 prawo wybierania ma każdy oby­
watel pol^i, który w dniu wyborów
ukończył 18 lat - bez względu na

r.leć, przynależność narodową i raso­
wa, wyznanie, wykształcenie, czas za­
mieszkiwania w obwodzie głosowania,
pochodzenie społeczne, zawód i stan

majątkowy. .

2. Kobiety mają wszystkie prawa
wyborcze na równi z mężczyznami.

3. Wojskowi mają wszystkie prawa
wyborcze na równi z osobami cywil-
nymL Art. 2.

Nie mają prawa wybierania obywa-
** *) pozbawieni zdolności do czynno­
ści prawnych lub w niej ograniczeni
, powodu choroby umysłowej,

2) pozbawieni praw publicznych i

ebywatelskich. praw honorowych pra­
womocnym orzeczeniem sądu, wyda­
nym P° dniu 22 kpca 1944 r., w cza­
sie trwania pozbawienia praw.

Art. 3.

Wybranym może być każdy, komu

erzysługuie prawo wybierania, jeżeli
ukończył lat 21.

Art. 4.

Każdemu wyborcy przysługuje je­
den głos.

obwody głosowania; przynależność
takich obwodów głosowania do okrę­
gów wyborczych ustala się wedle ma­
cierzystego portu okrętu lub statku,

5) jednostki wojskowe tworzą dla

swego składu obwody glosowania we-

dlę stosunku: 50 — 31000 wyborców
na jeden obwód glosowania.

Art. 13.

1. Ilość, granice, numery obwodów

glosowania oraz siedzibę obwodo­
wych komisji wyborczych ustala:

1) w miastach, stanowiących po­
wiaty miejskie — prezydium woje­
wódzkiej rady narodowej,

2) w dzielnicach większych miast
— prezydium miejskiej rady narodo­
wej (rady narodowej m. st. Warsza­
wy i m. Lodzi),

3) w miastach nie stanowiących po­
wiatów miejskich i w gminach — pre­
zydium powiatowej rady narodowej.

2. Uchwały, dotyczące ilości, granic
i numerów obwodów głosowania oraz

siedzib obwodowych komisji wybor­
czych ogłasza się w dziennikac.i urzę­
dowych właściwych wojewódzkich rad ■
narodowych (rad narodowych m. st.

Warszawy i m. Łodzi) oraz podaje się
do wiadomości wyborców przez roz­
plakatowanie obwieszczeń — najpóź­
niej w 50-tym dniu przed dniem wybo­
rów.

Rozdział 5.

Ustawa z dnia

Art. 5.

Głosować można tylko osobiście.

Rozdział 2.

ZARZĄDZENIE WYBORÓW.

Art. 6.

1,.Wybory zarządza Rada' Państwa'

nie później' , niż na mfżsiąc przed
upływem kadencji Sejmu Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej.

2. Wybory odbywają się w jednym
dniu równocześnie w całym Państwie.

Art. 7.

1. Uchwała o zarządzeniu wyborów
wyznaczy datę wyborów na dzień u-

stawowo uznany za wolny od pracy,
przypadający w ciągu dwóch miesię­
cy po upływie kadencji Sejmu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej.

2, Uchwala ta oznaczy równocześ­
nie dni, w których upływają terminy,
przewidziane w niniejszej
(kalendarz wyborczy).

ustawie

Art. 8.

Uchwałę o zarządzeniu wyborów
ogłasza się w Dzienniku Ustaw.

i3iio nur

-Rozdział 3.

OKRĘGI WYBORCZE.

Art. 9.

1. Posłowie są wybierani w okrę­
gach wyborczych.

2. W każdym okręgu wyborczym wy
biera się taką liczbę posłów, jaka od­
powiada liczbie mieszkańców okręgu,
w stosunku: 1 poseł na 60.000 miesz­
kańców.

■sh
i Art. 10.

; 1. Radą Państwa ustala:

1) podział obszaru Państwa na okrę
gi wyborcze (liczba, granice, nume­
ry). .

2) liczba posłów, jaka ma być wy­
brana z każdego okręgu, zgodnie z

zasadą określoną w art. 9 ust. 2,
3) siedziby okręgowych komisji wy­

borczych.
2. Uchwałę Rady Państwa ( ust. 1)

ogłasza się w „Monitorze Polskim"

najpóźniej w 55 dniu przed dniem wy­
borów. Uchwal? podaje się również
do wiadomości wyborców przez roz­
plakatowanie obwieszczeń.

Rozdział 4.

OBWODY GŁOSOWANIA.

Art. 11 .

Dla przeprowadzenia głosowania
tworzy się obwody głosowania.

Art. 12.

Obwody glosowania tworzy się we­
dle następujących zasad:

1) obwód głosowania winien z re­
guły obejmować 1.500 — 3 .000 miesz­
kańców,

2) można tworzyć obwody głosowa-
nia dla grup mieszkańców powyżej
300 osób, zamieszkujących w odległo-
Sci ponad 10 km od ośrodka najbliż­
szego obwodu głosowania,

3) można tworzyć, obwody gloso-
Wania w szpitalach, sanatoriach, do-

(uscn starców, domach inwalidów i w

innych zakładach służby zdrowia, w

borcó'11 Przeb}’wa co najmniej 50 wy-

I 9 P’y,wjaJ?ce w dniu wyborów okrę-
i statki, na których znajduje się co

ajmniej 25-ciu wyborców, stanowią

1 sierpnia
czej: przewodniczący, zastępca prze­
wodniczącego i sekretarz.

4. Okręgowe komisje wyborcze po­
wołuje prezydium wojewódzkiej rady
narodowej (rady narodowej m. st.

Warszawy i m. Łodzi), właściwe ze

względu na siedzibę komisji.
5. Obwodowe komisje wyborcze po­

wołuje dla obwodów glosowania poło­
żonych w miastach, stanowiących po­
wiaty, prezydium miejskiej rady na­
rodowej, a dla obwodów położonych
w miastach nie stanowiących powia­
tów, i w gminach — prezydium powia­
towej rady narodowej.

Art 20.

Państwową Komisję Wyborczą oraz

okręgowe i obwodowe komisje wybor­
cze powołuje się spośród wyborców.

Art. 21 .

Rada Państwa ustali szczegółowe
zasady i tryb powoływania okręgo­
wych i obwodowych komisji wybor­
czych.

Art. 22.

1. Państwowa Komisja Wyborcza
winna być powołana najpóźniej 55-go
dnia przed dniem wyborów.

2. Okręgowe komisje wyborcze win­
ił'Państwową Komisję Wyborczą, Snia^rzed'dniem wyborów.'^

2) okręgowe i obwodowe komisje
wyborcze. |

I

KOMISJE WYBORCZE.

Art. 14 .

Dla przeprowadzenia wyborów
woluje się:

Art. 15

Do zadań Państwowej Komisji Wy­
borczej należy:

! 11 nadzór nad. ścisłym przestrzega­
niem przepisów, ordypaęji wyborczej
przez okręgowe i obwodowe komisje
wyborcze,

2) rozpatrywanie skarg na działal­
ność okręgowych komisji wyborczych,
a w szczególności na decyzje w przed
miocie nieważności zgłoszenia listy,
w całości lub w części,

3) ustalenie i ogłoszenie wyników
wyborów,

4) zarejestrowanie wybranych po­
słów i wydanie im zaświadczeń o wy­
borze,

5) złożenie Sejmowi Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej sprawozdania
z wyborów, w trybie ustalonym przez
Radę Państwa,

6) przekazanie akt wyborczych Sej­
mowi Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej w celu stwierdzenia ważności wy­
borów.

Art. 16.

Do zadań okręgowej komisji wy­
borczej należy:

1) nadzór nad ścisłym przestrzega­
niem przepisów ordynacji wyborczej
przez komisje obwodowe okręgu,

2) rozpatrywanie skarg na działal­
ność obwodowych komisji wyborczych,

3) rozpatrywanie skarg na decyzje
prezydiów rad narodowych, wydane
wskutek reklamacji w sprawie spisu
wyborców,

4) rejestrowanie kandydatów,
5) dostarczenie obwodowym komi­

sjom wyborczym urzędowych kart do

głosowania,
6) ustalenie wyników głosowania

w okręgu wyborczym i przesłanie ich

Państwowej Komisji Wyborczej,
7) przesłanie wszelkich materiałów

z przeprowadzonych wyborów prezy­
dium wojewódzkiej (m. st. Warszawy
i m. Łodzi) rady narodowej.

Art. 17 .

Do zadań obwodowej komisji wy­
borczej należy:

1) przeprowadzenie głosowania w

obwodzie,
2) obliczenie wyników głosowania

w obwodzie,
3) przesłanie protokółów głosowa­

nia okręgowym komisjom wyborczym
tych okręgów, w skład których obwód
wchodzi,

4) przesłanie protokółów głosowa­
nia wraz z kartami głosowania odpo­
wiednio prezydium miejskiej, ‘dzielni­
cowej, gminnej rady narodowej.

Art. 18.

1. W skład Państwowej Komisji
Wyborczej wchodzą: przewodniczący,
dwaj zastępcy przewodniczącego, se­
kretarz i 12 członków.

2. Państwową Komisję Wyborczą
powołuje Rada Państwa.

Art. 19

1. W skład okręgowych komisji wy­
borczych wchodzą: przewodniczący,
zastępca przewodniczącego, sekretarz
oraz 6 — 8 członków.

2. W skład obwodowych komisji wy
borczych wchodzą: przewodniczący,
zastępca przewodniczącego, sekretarz
oraz 2 — 6 członków.

3. W obwodach glosowania, liczą­
cych poniżej 300 wyborców, wchodzą
w skład obwodowej komisji wybór-

3. Obwodowe komisje wyborcze
winny być powołane najpóźniej 45-go
dnia przed dniem wyborów.

Art. 23.

Rada Państwa ustali regulamin prac
i wzór pieczęci Państwowej Komisji
Wyborczej oraz okręgowych i obwodo­
wych komisji wyborczych, jak rów­
nież określi obowiązki i uprawnienia
przewodniczącego komisji, jego
stępców, sekretarza i członków.

Art. 24 .

Pracownikowi, który opuścił pracę
w związku z wykonywaniem czynnoś­
ci członka komisji wyborczej, przysłu­
guje od pracodawcy wynagrodzenie
za opuszczony czas pracy.

Art. 25.

1. Państwowa Komisja Wyborcza
rozwiązuje się z upływem kadencji
Sejmu, wybranego w wyborach przez
nią przeprowadzonych.

2. Okręgowe i obwodowe komisje
wyborcze rozwiązuje prezydium rady
narodowej, które je powołało, po za- .

końćzeniu ich działalności.

Rozdział 6.

SPISY WYBORCÓW.

za-

Art. 26,

Prezydia miejskich, dzielnico-1. Prezydia miejskich, dzielnico­
wych i gminnych rad narodowych spo­
rządzają w trzech egzemplarzach spi­
sy obywateli mających prawo wybie­
rania, a zamieszkałych na terenie da­
nej rady narodowej (spisy wyborców).

2. Sposób sporządzenia spisów wy­
borców w jednostkach wojskowych
ustali Minister Obrony Narodowej za

zgodą Prezesa Rady Ministrów.

Art. 27.

1. Spis wyborców układa się w al­
fabetycznym porządku, oddzielnie dla

każdego obwodu głosowania.
2. W spisie wymienia się.nazwisko,

imię, imię ojca, datę urodzenia i miej­
sce zamieszkania wyborcy. Spis wy­
borców podpisuje przewodniczący i se­
kretarz prezydium rady narodowej.

3. Wzór spisu wyborców ustali Pre­
zes Rady Ministrów.

Art. 28.

Spisy wyborców będą najpóźniej
38-go dnia przed dniem wyborów
przesłane przewodniczącym obwodo­
wych komisji wyborczych w dwóch

egzemplarzach.

Art. 29.

Przewodniczący obwodowych komi­
sji wyborczych najpóźniej 35-go dnia

przed dniem wyborów wykładają spi­
sy wyborców do publicznego wglądu
w lokalach obwodowych komisji wy­
borczych przez 7 dni po 5 godzin
dzimie, w porze dostępnej dla pracu­
jących.

Art. 30 .

1. W ciągu 10 dni od wyłożenia spi­
su wyborców można przez obwodo­
wą komisję wyborczą wnieść do pre­
zydium rady narodowej, które sporzą­
dziło spis wyborców, ustnie do pro­
tokółu lub pisemnie, reklamację prze­
ciw nieprawidłowości spisu, a w szcze­
gólności przeciw pominięciu w nim
lub zamieszczeniu określonych osób.

2. Reklamacje rozpatruje prezydium

1952 roku
rady narodowej w ciągu 3 dni od da­
ty ich wniesienia.

3. Załatwiając reklamację, prezy­
dium rady narodowej:

1) uzupełnia spis wyborców bądź,
2) skreśla ze spisu wyborców oso­

bę, której reklamacja dotyczy, zawia­
damiając ją o tym bądź,

3) pozostawia reklamację, bez

uwzględnienia, zawiadamiając o tym
reklamującego.

4. Od decyzji prezydium rady naro­
dowej nie uwzględniającej reklamacji
lub powodującej skreślenie osoby ze

spisu wyborców, mogą reklamujący
i osoba skreślona ze spisu wyborców
wnieść skargę do właściwej okręgo­
wej komisji wyborczej, która w ciągu
trzech dni rozpatrzy sprawę i wyda
decyzję, zawiadamiając o niej skarżą­
cego.

Art. 31.

1. Wyborca, zmieniający miejsce po­
bytu w czasie między ogłoszeniem
spisu wyborców a dniem wyborów
będzie wpisany do spisu wyborców i

dopuszczony do glosowania w obwo­
dzie swego nowego miejsca pobytu.
Uprawnienie to przysługuje wyborcy
na podstawie „zaświadczenia o pra­
wie głosowania’1, wydanego na jego
żądanie przez właściwe prezydium
rady narodowej. Wydając „zaświad­
czenie o prawie głosowania", prezy­
dium rady narodowej skreśla wybor­
cę ze spisu wyborców^z adnotacją:
„wyjechał".

2. Wzór „zaświadczenia o prawie
głosowania" ustali Prezes Rady Mi­
nistrów.

Art. 32.

komisja wyborcza wpi-
wyborców i dopuści do

osoby, wchodzące w

Obwodowa
sze do spisu
głosowania
skład komisji lub pełniące straż przy
komisji, jeżeli osoby te przedstawią
zaświadczenie przewodniczącego ko­
misji tego obwodu, w którym są wpi­
sane do spisu wyborców, że nie będą
w tym obwodzie głosowały. O wyda­
niu takiego zaświadczenia przewod:
nićżący czyni adnotację w spisie Wy­
borców.

Rozdział 7.

ZGŁASZANIE
KANDYDATÓW

W

Art. 33.

Prawo zgłaszania kandydatów na

posłów przysługuje organizacjom po­
litycznym, zawodowym i spółdziel­
czym, Związkowi Samopomocy
Chłopskiej, Związkowi Młodzieży
Polskiej, jak również innym masowym
organizacjom społecznym ludu pra­
cuj ącego.

Art. 34.

Kandydaci na posłów zgłaszani są
w okręgach wyborczych.

Art. 35.

1. Prawo zgłaszania kandydatów na

posłów w okręgach wyborczych wy­
konać mogą zarówno naczelne,, jak
i terenowe organy wymienionych w

art. 33 organizacji.
2. Organizacje wymienione w art. 33

wykonać mogą prawo zgłaszania kan­
dydatów na posłów samoistnie lub

łącznie.
Art. 36.

■Organizacje (art. 33) zgłaszają
kandydatów zarówno z własnej ini­
cjatywy, jak również spośród osób

wysuniętych na zebraniach pracowni­
ków w zakładach pracy, na zebra­
niach gromadzkich, na zebraniach
członków rolniczych spółdzielni pro­
dukcyjnych, pracowników państwo­
wych gospodarstw rolnych i żołnierzy
w jednostkach wojskowych.

Art. 37.

1. Kandydatów zgłasza się do właś­
ciwej okręgowej komisji wyborczej
przez zgłoszenie listy kandydatów
najpóźniej 35-go dnia przed dniem

wyborów.
2. Listę podpisuje właściwy organ

zgłaszającej organizacji (art. 35 ust.

1). Równocześnie ze zgłoszeniem li­
sty podać należy pisemnie adres, na

który kierowana ma być koresponden­
cja dla organizacji zgłaszającej listę.

3. Do zgłoszenia należy dołączyć
pisemne oświadczenia kandydatów, że

zgadzają się kandydować w danym
okręgu. Oświadczenia kandydatów
mogą też być złożone komisji okręgo
wej odrębnie, nie później jednak, niż

35-go dnia przed dniem wyborów.

Art. 38.

1. Można kandydować tylko w jed­
nym okręgu i tylko z jednej listy.

2. Kandydować można w dowolnym

okręgu, niezależnie od miejsca za­
mieszkania.

3. Kandydat nie może wchodzić w

skład żadnej komisji wyborczej właś­
ciwej dla okręgu, w którym kandydu­
je, z wyjątkiem Państwowej Komisji
Wyborczej.

Art. 39.

Liczba kandydatów na liście nie
może przewyższać liczby posłów, przy
padającej na dany okręg.

Art. 40.

W zgłoszonej liście należy podać
nazwisko, imię, wiek, zawód i miejsce
zamieszkania każdego kandydata.
Nazwiska zgłoszonych winny być
oznączone kolejnymi numerami, po­
czynając od 1, w porządku pierwszeń­
stwa do otrzymania mandatów.

Art. 41.

1. Równocześnie ze zgłoszeniem
kandydatów organizacja zgłosić mo­
że na liście również zastępców, w licz­
bie nie przewyższającej połowy liczby
posłów, przypadającej na dany okręg.

2. Postanowienia art. 37 ust. 3, art.
38 i art. 40 stosuje się odpowiednio
do zastępców.

Art. 42.

Zgłaszająca organizacja może w

pisemnym oświadczeniu, złożonym
równocześnie z listą, wskazać ozna­

czenie (godło) zgłoszonej listy.

Art. 43.

1. Jeżeli zgłoszenie listy nastąpiło
zgodnie z przepisami niniejszej usta­
wy, okręgowa komisja wyborcza zare­
jestruje listę, sporządzając w dwu eg­
zemplarzach protokół przyjęcia zgło­
szenia, z których jeden przesyła nie
zwłocznie do Państwowej Komisji
Wyborczej.

2. Wzór protokółu przyjęcia zgło­
szenia listy ustali Rada Państwa.

Art. 44.

1. Przewodniczący okręgowej komi­
sji wyborczej bada, czy zgłoszona li­
sta odpowiada przepisom prawa, a o

dostrzeżonych wadach zawiadamia

zgłaszającą organizację najpóźniej w

dwa dni po zgłoszeniu.
2. Jeżeli wskazane wady nie zosta­

ną usunięte w ciągu dwu dni, okręgo­
wa komisja wyborcza stwierdza nie-

-ważność zgłoszenia listy w całości
lub co do poszczególnych kandyda­
tów (zastępców). W razie stwierdze­
nia nieważności zgłoszenia tylko po­
szczególnych kandydatów (zastęp­
ców), listę rejestruje się w zakresie
nie dotkniętym nieważnością.

Art. 45.

1. Decyzję okręgowej komisji, wy­
borczej w przedmiocie nieważności

zgłoszenia (art. 44 ust. 2) doręcza
się niezwłocznie organizacji zgłasza­
jącej listę. Organizacja ta może w

ciągu dwu dni zaskarżyć decyzję do

Państwowej Komisji Wyborczej.
2. Uchwała Państwowej Komisji

Wyborczej jest ostateczna.

Art. 46.

Okręgowa komisja wyborcza ogła­
sza dane o zarejestrowanych listach

najpóźniej 25-go dnia przed dniem

wyborów.

Rozdział 9.

GŁOSOWANIE.

Art. 50

Glosowanie odbywa się w lokalu

obwodowej komisji wyborczej bez

przerwy między godziną 6-tą a 22-gą.
2. Głosowanie odbywa się bez wzglę

du na ilość list zarejestrowanych w

danym okręgu.

1.

Art. 51.

1. Od chwili rozpoczęcia głosowa*
nia do chwili ustalenia jego wyników
powinni być bez przerwy obecni w lo-
kału wyborczym przewodniczący ob*

wodowej komisji wyborczej lub jegQ
zastępca i dwaj jej członkowie.

2. W przypadku nieobecności tych'
osób przewodniczący uzupełni skład

komisji przez powołanie osób spośród
wyborców.

Art. 52.

1. Przewodniczący obwodowej ko*

misji wyborczej czuwa nad utrzyma*
niem porządku w czasie głosowania
oraz nad zabezpieczeniem tajności
głosowania i w tym celu może wyda*
wać odpowiednie zarządzenia porząd*
kowe .

2. Na żądanie przewodniczącego
właściwe organy państwowe oddadzą
do jego rozporządzenia odpowiednią
straż.

3. Agitacja w lokalu wyborczym '3j
czasie głosowania jest wzbroniona,

X.
Art. 53.

1. Przed rozpoczęciom glosowania
obwodowa komisja wyborcza bada,'
czy urna wyborcza jest próżna, czy
na miejscu znajdują się spisy wybor­
ców oraz potrzebna ilość kart do gło*
sowania, jak również czy w lokalu

komisji umieszczone są osłony, zabez­
pieczające tajność głosowania, pa
czym komisja zamyka i opieczętowują
urnę wyborczą pieczęcią komisji.

2. Od chwili zapieczętowania aż dd
końca głosowania urny otwierać nią'
wolno.

Art. 54. ’

1. Przed oddaniem głosu wyborcd
okazuje komisji dowód osobisty, a w,

jego braku legitymację służbową, le­
gitymację związku zawodowego lub

inny dokument stwierdzający jego
tożsamość.

Wyborca nie posiadający dokumen*
tów tożsamości, uznanych przez ko*

misję za wystarczające, może powo*
lać się na świadectwo dwóch wia*

rygodnych osób, znanych komisji ob­
wodowej.

2. Decyzja komisji w sprawie toż-J
samości osoby jest ostateczna.

3. Komisja sprawdza, czy dana o*
sobą figuruje w spisie wyborców lub

czy posiada zaświadczenie, o którym
mowa w art. 31 albo 32. Następnie wy
borca otrzymuje od komisji urzędową
kartę do głosowania.

4. Zaświadczenia, o których mowa

w ust. 3, komisja zatrzymuje w celu
dołączenia do protokółu głosowania.

I

Rozdział 8.

KARTY DO GŁOSOWANIA.

Art. 47 .

Okręgowa komisja wyborcza za­
rządza wydrukowanie urzędowych
kart do głosowania w potrzebnej iloś­
ci i rozsyła je obwodowym komisjom
wyborczym w takim terminie, aby ob­
wodowe komisje wyborcze otrzymały

je najpóźniej 15-go dnia przed dnisrn

wyborów. Karty do głosowania win­
ny być opatrzone pieczęcią okręgowej
komisji wyborczej.

Art. 48.

1. Karta do glosowania wymienia
nazwiska i imiona kandydatów, a na­
stępnie nazwiska i imiona ewentual­
nych zastępców każdej zarejestrowa­
nej w okręgu listy, w kolejności u-

mieszczenia na tej liście. Jeżeli lista
ma oznaczenie (godło) zgłoszone w

myśl art. 42, umieszcza się je przed
wymienieniem kandydatów i zastęp­
ców tej listy.

2. Kolejność umieszczenia, list na

karcie do głosowania ustala się we­
dług kolejności ich zgłoszenia w okrę­
gowej komisji wyborczej. Wielkość
i rodzaj czcionek powinny być jedna­
kowe dla wszystkich list.

3. Karta do głosowania zawierać
winna odpowiednią rubrykę, przezna­
czoną dla umieszczenia przez wybor­
cę znaku wskazującego, na którą z

list głosuje, chyba że w okręgu zare­
jestrowana jest tylko jedna lista.

4;WVzór karty do głosowania ustali

Rada Państwa.

Art. 55 . j
1. Po otrzymaniu karty do gloso*

warjia wyborca udaje się do pomiesz*
czenia za osłoną, gdzie zaznajamia'
się z kartą do głosowania.

2. Jeżeli karta do głosowania obej
muje dwie lub więcej list, wyborca u-

mieszcza w przeznaczonej do tego
rubryce karty do głosowania znak,
wskazujący, że głosuje na kandyda­
tów i zastępców określonej listy.

3. Wyborca mą prawo skreślania

poszczególnych kandydatów lub za*

stępców listy, na którą głosuje.
4. Następnie wyborca podchodzi,

do urny i w obecności komisji wrzu-

ca do urny kartę do głosowania, zło­
żoną w ten sposób, ^by strona zadru*
kowana nie była widoczna (art. 49)^

Art. 49.

Karta do głosowania może być za­
drukowana tylko ’po Je jii-j stioliie.

Art. 56.

Ułomni lub niepiśmienni mogą ko*

rzystać przy głosowaniu z pomocy in*

nych osób. ,

Art. 57.

1. Głosowania przerywać nie wol*
no. Gdyby wskutek nadzwyczajnych
wydarzeń czynności wyborcze były na

czas przejściowy uniemożliwione, ob­
wodowa komisja wyborcza może prze­
dłużyć je lub odroczyć do dnia na­
stępnego. Zarządzenie o tym powinno
być natychmiast przesłane do wiado­
mości prezydium właściwej ze wzglę­
du na siedzibę obwodowąj komisji v y-
borczej rady narodowej oraz podane
do publicznej wiadomości w sposób
przyjęty w danej miejscowości.

2. W razie, przerwania głosowania
komisja opieczętowuje urnę i oddaje
ją do przechowania przewodniczące-

(Dalszy ciąg na sir. "■)



ia do
(Dokończenie ze etr. i)

mu. Po podjęciu glosowania komisja
stwierdza protokólarnie, czy pieczęcie
pozostały nienaruszone.

Rozdział 10.

USTALENIE WYNIKÓW
GŁOSOWANIA

W OBWODZIE I W OKRĘGU.

Art. 58.

O godzinie 22-ej lub wcześniej z

chwilą oddania głosów przez wszyst­
kich wyborców, przewodniczący obwo

dowej komisji wyborczej ogłasza zatn

knięcie głosowania, po czym komisja
przystępuje do ustalania wyników gło­
sowania w obwodzie.

Art. 59.

1 Przewodniczący otwiera urnę
wyborczą, po czyni liczy znajdujące
się w niej karty do głosowania.

2. Jednocześnie ustala się na pod
stawie spisu wyborców liczbę odda­
nych /głosów.

3. Gdyby liczba kart do głosowa
nia w urnie różniła się od liczby gło­
sujących, komisja poda w protokole
przypuszczalną przyczynę tej niezgod
riości.

Art 60.

Po ustaleniu liczby kart do głoso­
wania, obwodowa komisja wyborcza
przystępuje do obliczania liczby gl-a
sów oddanych na kandydatów poszczę
gólnych list.

Art. 61.

1. Głos uważa się za oddany na

wszystkich nieskreślonych kandyda­
tów i. zastępców listy, na którą wy­
borca glosował.

2. Jeżeli na karcie do głosowania
nie umieszczono znaku przewidziane­
go w art. 55 ust 2, albo gdy znak ten
umieszczono przy dwu lub więcej 1:
stach, głos uważa się za oddany na

kandydatów i zastępców tej listy, któ­
ra wydrukowana jest na karcie jako
pierwsza.

Art. 62.

1. Nieważne są karty do głosowa
nia:

1) inne, aniżeli urzędowo ustalone
'(art. 47),

2) nieopatrzone pieczęcią okręgo­
wej komisji wyborczej.

2 Dopisanie poszczególnych naz­
wisk nie wpływa na ważność karty.

Art. 63.

1. Obwodowa komisja wyborcza
sporządza protokół glosowania.

2. W protokóle naieży wymienić
liczbę:

1) uprawnionych do głosowania,
2) oddanych głosów,
3) głosów nieważnych,
4) głosów ważnych,
5) głosów ważnie oddanych na po-

szczego.nych kandydatów i zastępców.
3 Protokół głosowania sporządza

się w. dwóch egzemplarzach według
wzoru ustalonego przez Radę Pań­
stwa.

4. Protokół podpisują wszystkie o-

soby wchodzące do obwodowej komi­
sji wyborczej, obecne w chwili spo
rządzenia protokołu.

Art. 64.

1. Przewodniczący obwodowej ko­
misji wyborczej przesyła niezwłocznie

jeden egzemplarz protokółu glosowa­
nia w zapieczętowanej kopercie do

okręgowej komisji wyborczej.
2. Karty do głosowania (osobno

ważne i nieważne) należy opieczęto­
wać pieczęcią-komisji i wraz z dru­
gim egzemplarzem protokołu głoso­
wania, zaświadczeniami, o których
mciwa w art. 31 i 32, oraz spisem wy­
borców — przesiać niezwłocznie do

prezydium właściwej (miejskiej, dziel

nicowej, gminnej) rady narodowej.
Prezydium rady narodowej przecho­
wuje te materiały do czasu utrzyma­
nia dalszych zarządzeń Rady Pań­
stwa.

Art. 65.

Na podstawie protokółów otrzyma­
nych od obwodowych komisji wybor­
czych, okręgowa komisja wyborcza u-

stala wynik głosowania w okręgu.

Alt 66.

Okręgowa komisja wyborcza spo­
rządza protokół obejmujący dia ca­
łego okręgu zestawienie:

1) osób uprawnionych do głosowa­
nia,

2) oddanych głosów,
3) głosów nieważnych,
4) głosów ważnych,
5) głosów ważn:e oddanych na po­

szczególnych kandydatów i zastęp
ców.

Art 67.

1. Protokół (art. 661 sporządza się
w dwóch egzemplarzach.

2 Protokół podpisują wszystkie O;
toby wchodzące do okręgowej komisji

wyborczej, obecne w chwili sporządzę
nia protokółu.

3. Wzór protokółu ustali Rada
Państwa.

Art. 68.

1. Przewodniczący okręgowej ko­
misji wyborczej przesyła niezwłocz­
nie jeden egzemplarz protokółu w za­
pieczętowanej kopercie do Państwo­
wej Komisji Wyborczej.

2. Drugi egzemplarz protokółu
wraz z protokółami glosowania obwo

dowyeh komisji wyborczych I inny­
mi materiałami z przeprowadzonych
wyborów — należy niezwłocznie prze­
stać do prezydium wojewódzkiej (rn.
st. Warszawy i m. Łodzi) rady naro­
dowej. Prezydium rady narodowej
przechowuje te materiały do czasu o-

tizyrn-mia dalszych zarządzeń Rady
Państwa.

Rozdział 11.

USTALENIE I OGŁOSZENIE
WYNIKÓW WYBORÓW.

Art. 69.
1. Po otrzymaniu protokółów od

wszystkich okręgowych komisji wy­
borczych, Państwowa Komisja Wybór
cza ustala wyniki wyborów w całym
Państwie według okręgow wybor­
czych.

2. Za wybranych uważa się kan­
dydatów, na których w okręgu wybor­
czym oddano najwięcej ważnych gło­
sów, jeżeli każdy z nich otrzymał
więcej niż połowę (bezwzględną więk
szość) ważnych głosów.

Art. 70.

1. Jeżeli z powodu nieuzyskania
przez poszczególnych kandydatów
bezwzględnej większości ważnych gło
sów nie wszystkie mandaty danego
okręgu zostały obsadzone, mandaty
nieobsadzone przydziela się zastęp­
com (art. 41), zgłoszonym na tej
liście, której kandydaci uzyskali w

okręgu największą ilość głosów —

wddiug kolejności umieszczenia na

liście.

2. Mandat nie może być przydzie­
lony zastępcy, na którego w okręgu
oddano mniej niż połowę ważnych
głosów.

3. Zastępca może zrzec się pierw­
szeństwa na rzecz następnej z kolei
osoby, zgłoszonej na liście. Oświad
czenie to winno być zgłoszone Pań­
stwowej Komisji Wyborczej najdalej
w ciągu trzech dni od doręczenia za­
wiadomienia o przydzieleniu man

dalu.

* Art. 71.

Państwowa Komisja Wyborcza o-

głasza w „Monitorze Polskim" wy­
niki wyborów do Sejmu Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej niezwłocznie

po ich ustaleniu.

Art. 72.

1. Państwowa Komisja Wyborcza
wystawia wybranym posłom zaświad
czenie o wyborze według wzoru usta­
lonego przez Radę Państwa.

2. Państwowa Komisja Wyborcza
może upoważnić okręgowe komisje
wyborcze do wystawienia zaświad­
czeń w jej imieniu.

Art. 73.

1. Jeżeli w głosowaniu wzięła u-

dzia! mniej, n’ż połowa uprawnionych
do głosowania w okręgu. Rada Pań­
stwa na wniosek Państwowej Komi­
sji Wyborczej ogłasza w ciągu dwóch

tygodni od daty pierwszych wybo­
rów zarządzenie o przeprowadzeniu
ponownych wyborów w okręgu.

2. To samo dotyczy przypadku, je­
żeli nikt z kandydatów w okręgu wy­
borczym nie uzyskał bezwzględnej
większości ważnych głosów.

3. Ponowne wybory odbywają się
w trybie przewidzianym niniejszą u-

stawą, na podstawie spisów wybor­
ców, sporządzonych dla pierwszych
wyborów.

Rozdział 12.

WAŻNOŚĆ WYBORÓW.

Art. 74.

1. Wybory unieważnia się, jeżeli
dopuszczono się przy nich przestępstw
przeciw głosowaniu w sprawach pu­
blicznych lub naruszenia istotnych
przepisów niniejszej ustawy, a prze­
stępstwa te lub naruszenia przepi­
sów mogły wywrzeć istotny wpływ
na wynik wyborów.

2. Wybory unieważnia się w tym
okręgu lub obwodzie, w którym p<w-
stała przyczyna nieważności.

Art. 75.

O ważności wyborów rozstrzyga
Sejm Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej w trybie ustalonym uchwałą
Sejmu.

Art. 76.

Unieważniając wybory Sejm Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej unie­
ważnia mandaty pochodzące z tych
wyborów, a Rada Państwa zarządza
w" granicach unieważnienia ponowne
wybory lub podjęcie niektórych czyn­
ności wyborczych, wskazując czyn­
ność, od której należy ponowić posrę-

lpowanie wyborcze.

Rozdział 13.

WYGAŚNIĘCIE MANDATU
POSŁA I OBSADZENIE
MANDATU W CIĄGU
KADENCJI SEJMU.

Art. 77.

1. Wygaśnięcie mandatu posła na­
stępuje wskutek:

1) śmierci,
2) zrzeczenia się mandatu,
3) utraty prawa wybieralności,
4) odwołania posła przez wyborców.
2. Tryb odwołania posła przez wy­

borców określa odrębna ustawa.
3. Wygaśnięcie mandatu stwierdza

Sejm Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej.

Art. 78.

W razie wygaśnięcia mandatu po­
sła (art. 77) Państwowa Komisja Wy­
borcza zarządza wstąpienie na jego
miejsce zastępcy z danej listy (art.
41), według kolejności umieszczenia
ną liście, jeżeli nie stracił on wybie­
ralności. Postanowienie art 70 ust.
2 stosuje się odpowiednio.

Art. 79

Zastępca może zrzec się pierwszeń­
stwa na rzecz następnej z kolei osoby.
Oświadczenie o ustąpieniu pierwszeń
stwa winno być zgłoszone Państwo

wej Komisji Wyborczej najdalej w

ciągu 7 dni od doręczenia zastępcy
zawiadomienia o stwierdzonym wy­
gaśnięciu mandatu.

Rozdział 14.

PRZEPISY PRZEJŚCIOWE
I KOŃCOWE.

Art. 80.

Koszty związane z wyborami pokry­
wa się z budżetu Państwa.

Art. 81.

Pisma w sprawach wyborczych wol­
ne są od opłat skarbowych.

Uzasadnienie
Projekt ustawy pt. Ordynacja wy­

borcza do Sejmu PRL uregulnwać ma

zgodnie z art. 88 Konstytucji PRL

sposób zgłaszania kandydatów oraz

przeprowadzania wyborów. Ordynacja

Słauia była ujszechświatoiua

serce pozostało polskie
Ignacy Domeyko — znakomity uczony i badacz

LIPCA minęła 150 rocznica,
urodzin Ignacego Domeyki,

wielkiego Polaka, odkrywcy
i badacza drugiej półkuli, wierne­
go przyjaciela Adama Mickiewi­
cza, Odyńca i innych wychowan­
ków Uniwersytetu Wileńskiego.

Więziony wraz z Mickiewiczem
i innymi w słynnym wileńskim
więzieniu u bazylianów, tylko uzię
ki staraniom swych stryjów unik­
nął losu większości swych przyja­
ciół i towarzyszy, którzy za „roz­
szerzanie nierozsądnego nacjonaliz
mu polskiego za pośrednictwem
nauki" — jak brzmiał wyrok car­
skich ciemiężycieli wszelkich odru­
chów wolności, skazani zostali na

osadzenie w twierdzach lub wy­
wiezieni w głąb Rosji.

Skazany na dożywotnie zamiesz
kanie we wsi Zapol pod stałym
nadzorem policji z konieczności

staje się wzorowym gospodarzem.
Szare, jednostajne lata mijają. 1

oto nagle wybawienie przynosi Po­
wstanie 1830 roku. Brał udział w

marszu na Żmudź i w bitwie pod
Szawlami. Po przejściu granicy
zostaje internowany w Prusach
Wschodnich. W pierwszych dniach

stycznia 1832 r. uzyskuje u władz
pruskich paszport na wyjazd do

Francji. W drodze zatrzymuje się
w Dreźnie, gdzie spotyka swego
przyjaciela Adama Mickiewicza, pi
szącego III część Dziadów, który
uwiecznił swych towarzyszy więzie
nia u bazylianów, a przede v»3zyst
kim Żegotę - Domeykę.

Po półrocznym pobycie wyrusza
z Mickiewiczem do Paryża, gdzie
spędzi lat sżeść tj .od r. 1832 ao

1838.

Ignacy Domeykę liczy lat 30 —

nie zapóźno .jeszcze na naukę, któ­
rą musiał przerwać od czasów wi­
leńskich. Przyciągają go najwięcej
nauki przyrodnicze, zapisuje się i
chodzi na kursa Sorbony, do Col­
lege de France, wreszcie z zachę­
ty znakomitego geologa francuskie

go Elie de Beaumont, następcy na

katedrze sławnego Cuviera, zapi­
suje się do Wyższej Szkoły Górni­
czej ,którą ukończył w r. 1837 z

dyplomem inżyniera górniczego.

POŻEGNANIE Z EUROPĄ
M D swego profesora w Szkole
'’

Górniczej Dufresnoy, który
wysoko cenił Ignacego Domeykę
jako jednego z najlepszych swych
uczniów, otrzymuje we wrześniu

Art. 82.

1. Członkowie komisji wyborczych
otrzymują zwrot kosztów podróży, je­
żeli mieszkają poza miejscem urzędo
wania komisji.

2. Wysokość kosztów podróży oraz

zasady ich pokrywania i wypłaty u-

stali Prezes Rady Ministrów.

Art. 83.

Uprawnienia Ministra Obrony Na­
rodowej, o których mowa w art. 26
ust. 2, przysługują w stosunku do
wojsk wewnętrznych Ministrowi Bez­
pieczeństwa Publicznego.

Art. 84.

Kto dopuszcza się przestępstw prze
ciwko glosowaniu w sprawach publicz
nych, podlega karom przewidzianym
w kodeksie karnym.

Art. 85.

1. Postanowienia niniejsza} usta

wy o zakresie działania Rady Pań­
stwa odnoszą się odpowiednio do Ra­
dy Państwa, działającej na podstawie
Ustawy Konstytucyjnej z dnia 19 lu

tego 1947 r. i alt. 3 Przepisów wpro­
wadzających Konstytucję Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej.

2. Terminy zarządzenia i przepro­
wadzenia wyborów do pierwszego Sej
mu Polskiej Rzeczypospolitej Ludo
wej określa art 7 Przepisów wpro­
wadzających Konstytucję Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej.

Art. 86.

Wykonanie ustawy porucza się Ra­
dzie Państwa, Prezesowi Rady Mi­
nistrów, Ministrom: Obrony Narodo­
wej, Bezpieczeństwa Publicznego, Fi­
nansów i Sprawiedliwości.

Art. 87.

Ustawa wchodzi w życie z dniem

ogłoszenia.

jest więc realizacją i konkretyzacją
.zasad rozdziału 8-go Konstytucji.

Rozdziały^ 1 i 2 projektu Ordynacji
ustalają zasady ogólne prawa wybor­
czego, zgodnie z Rozdziałem 8-ym

który zyskał miano

ojca górnictwa w Cltile
150 rocznica urodzin

mielkiego Polaka
1837 r. propozycję wyjazdu do Re

publiki Chilijskiej dla objęcia sta­
nowiska profesora chemii 1 mine­
ralogii w Coąuimbo.

Nie namyślając się długo decy­
duje się Do-meyko na wyjazd do

nieznanego kraju.
Cztery miesiące trwała podróż,

której wspomnienia ogłosił Domey
ko po polsku w kilkanaście lat

później. Wylądowawszy w Buenos
Aires wyruszył drogą lądową ku
wybrzeżu Oceanu Spokojnego. Nie
łatwą ówcześnie była ta droga.
Na granicy pomiędzy Argentyną
a Chile wznosiły się niebotyczne,
ośnieżone szczyty Kordylierów, kry
jące niejedno niebezpieczeństwo. W
czasie tej przeprawy przebył przę
łęcz Cumbre o wysokości blisko
4000 metrów, którą znało zale­
dwie kilku podróżników, ni. in. Ka
roi Darwin w swej podróży w r.

1835.
Warunki życia w Chile nie były

łatwe. Kraj wyszedł spod władzy
Hiszpanów w stanie bardzo wiel­
kiego zaniedbania i wyniszczenia.
Podstawę przyszłego rozwoju kra­
ju miało dać górnictwo, uprawia­
ne dotąd bardzo nieracjonalnie.

PRACA NAUKOWA W CHILE

NIE od razu mógł rozpocząć
Domeyko wykłady z zakresu

górnictwa, mineralogii i geologii.
Z konieczności musial zaczynać od

podstaw. Przedmiotem pierwszych
wykładów i kursów była fizyka i
chemia, następnie dopiero minera­
logia i geologia, wreszcie miernic-
ctwo podziemne i metody badania
kruszców czyli probiernictwo. Z
uczniami urządzał liczne wycieczki
terenowe w coraz odleglejsze czę­
ści mało zbadanego kraju i po ki!
ku .już latach mógł Domeyko
stwierdzić, . że bogactwa kopalne
Chile poznał .jak nikt przed nim.
Wiele z podróżv Domeyki posiada­
ło charakter naukowo-odkrywęzy i

niekiedy był on pierwszym bada­
czem, o ile nie pierwszym w ogóle

Konstytucji oraz tryb zarządzania wy­
borów (art. 23 ust. 2 Konstytucji).

Rozdział 3 przekazuje Radzie Pań­
stwa decyzję co do tworzenia okrę­
gów wyborczych i ilości mandatów,
przypadających na okręg z zachowa­
niem normy, ustalonej w art. 16 Kon

stytucji (1 poseł na 6(1.000 mieszkań
ców), Ordynacja zakłada więc two
rżenie okręgów wielomandatowych
Wszyscy posłowie do Sejmu wybiera
ni są zgodnie z Konstytucją w okrę
gach wyborczych, tzn Ordynacja nie
zna list państwowych.

Rozdział 4 ustala zasady podziału
okręgów na obwody głosowania, zmie

rzając do zapewnienia najdogodniej­
szych warunków dla wykonania pra
wa wybierania przez wszystkich oby
wateli, a tym samym dla realizacji
zasady powszechności i równości pra­
wa wyborczego.

Rozdział 5 powołuje do przeprowa­
dzenia wyborów aparat społeczny w

postaci Komisji (Państwowej, okrę
gowych i obwodowych), zapewniając
całkowitą swobodę wyborów.

Rozdział 6 reguluje sporządzanie
spisów wyborców, a w szczególności
sprawę reklamacji Ordynacja przewi­
duje też, że obywatel, który w dniu

wyborów przebywa poza swoim ob­
wodem głosowania, może wykonać
prawo wybierania w jakimkolwiek ob

wodzie na podstawie zaświadczenia
o prawie głosowania. Jest to rown.eż

gwarancja powszechności prawa wy

borczego.
Rozdział 7 ustala szczegółowo tryb

zgłaszania kandydatur przez organi­
zacje, przewidziane w art. 86 Konsty
tucji... Ordynacja przyjmuje system
zgłaszania przez te organizacje —-

samoistnie lub łącznie — list kandy­
datów w okręgach, przy czym rów­
nocześnie mogą być zgłoszeni zastęp­
cy (art. 41). Kontrola okręgowych
komisji wyborczych dotyczy jedynie
legalności zgłoszenia. Listy mogą
przybrać określone godło (oznacze­
nie). Każda legalnie zgłoszona lista
winna być zarejestrowana.

człowiekiem, który dotarł do nie­
dostępnych części Kordylierów. Je

dnej z takich wypraw, przedsię­
wziętych dla obserwacji wybuchu
wulkanu, omal życiem nie przy­
płacił, straciwszy przytomność pod
działaniem gazów wulkanicznych.

Wyniki swych badań z zakresu

mineralogii i geologii ogłaszał w

czasopismach francuskich i chilij­
skich, są one również zawarte w

obszernym podręczniku mineralo­
gii, który ukazał się w trzech wy­
daniach i na długie lata był naj­
ważniejszym źródłem wiadomości o

minerałach Chile i sąsiednich repu
blik południowo - amerykańskich.
Kilku wydań doczekał się również

podręcznik probierczy Domeyki,
służący do chemicznego • badania

minerałów. Domeyko był autorem

pierwszej mapy geologicznej Chile

o dużym znaczeniu dla tamtejsze­
go górnictwa.

Zasługi Domeyki na polu znajo­
mości kopalnych bogactw Chile są

olbrzymie i słusznie Ignacy Domey
ko zyskał sobie imię ojca górnic­
twa chilijskiego. Nie mniejsze były
jego zasługi na polu krzewienia

oświaty. Objąwszy w r. 1846 ka­
tedrę chemii i mineralogii na unl

wersytecie w stolicy kraju San­
tiago wiele pracy włożył w prace

organizacyjne młodej uczelni oraz

szkolnictwa średniego, związanego
również z uczelnią stolicy. Powo­
łany na rektora uniwersytetu zaj­
mował to stanowisko nieprzerwa­
nie przez lat 16, zyskując z każ­
dym rokiem coraz większą popu­
larność i powszechny szacunek.

Założywszy ognisko rodzinne w

Chile nigdy nie zapomniał Domey­

Rozdział 8 I 9 określają tryb pj. .

wania przez wyborców Otóż wyb0 *

głosuje w obwodowej komisji
czej przy po.„ocy urzędowej karły J

głosowania stawiając — jeżt.i w
°

ktęgu zarejestrowano dwie lub

list — znak przy lęj liście, na kipr,.
kandydatów głosuje. Wyborcy m 1

jednak prawo skreślania kandyrjai
i zastępców listy, na Którą gll)st|i
Ustawa zabezpiecza tajność głosu*.,
nia, przewidując urządzenie odpl)Wlfj
niego pomieszczenia za osłoną i sgf
danie kart wyborczych stroną z8(jr
kowaną do wnętrza.

W rozdziale 10 Ordynacja określi

szczegółowo tryb ustalania wynikó,
glosowania przez komisje obwodu*,
i okręgowe, a w rozdziale II — usta,
lenie wyniku wyborów przez Państwo,
wą Komisję Wyborczą. Wybranym)
są tylko ci kandydaci, na których n

okręgu oddano więcej niż połowę waj
nych głosów. W razie niewybranij
kandydatów, wejść mogą na ich miej,
sce zastępcy — również pod waruiu

kieni, że skupili więcej niż połowi
ważnych głosów. Warunkiem aojścij
do skutku wyborów w okręgu jest u.

dział większości wyborców, w przei
ciwnym razie wybory muszą być w

okręgu powtórzone.
Rozdział 12 ustala warunki ważno,

ści wyborów, przekazując Sejmowi
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowel
zgodnie z art. 16 ust. 2 Konstytucji
stwierdzenie ważności wyboru posła,

Rozdział 13 przewiduje, że w wy­
padku opróżnienia się mandatu w ciąj
gu kadencji, na opróżnione miejsce
wstępuje zastępca z tejże listy. Tryb
odwoływania posłów ustalony będzie
odrębną ustawą, którą uchwali Sejm
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej,

Rozdział 14, zawierający przepisy
przejściowe i końcowe, dostosowany
jest do brzmienia projektu Przepisów
wprowadzających Konstytucji Pol*

skiej Rzeczypospolitej Ludowej.

ko o Polsce I stale układał plany
powrotu. Stawały jednak temu ni

przeszkodzie albo rozpoczęte pra*
ce, których nie pozwalało mu po*
rzucać wysokie poczucie. obowiąz*
ku, — albo niepomyślne wiadomo*
ści z kraju.

OSTATNI RAZ W POLSCE

DOPIERO jednak w r. 1884

miały się ziścić jego marze­
nia. Uniwersytet w Santiago w u*
znaniu czterdziestosześcioletniej
pracy Domeyki przyznał mu wysoki
dożywotnią emeryturę z prawem
pobierania jej i poza granicami
republiki chilijskiej. Wyjazd Do*

meyki do Europy stał się wielki

manifestacją, w której wzięli u‘
dział przedstawiciele rządu, instf*

tucyj kulturalno - oświatowych I

górniczych oraz liczni przyjaciele
i uczniowie. Na łamach prasy u*

kazały się liczne artykuły, <®a'
wiające wielkie zasługi Domeyki
dla Chile i podkreślające równocze
śnie jego wysokie zalety charak*

teru.

Poprzez Paryż, Kraków i ^az*

szawę, gdzie serdecznie witany
przez społeczeństwo polskie, u<isl

się w swe dawne strony rodzinie

których nie widział od pół wi°*

ku. W jesieni 1888 roku pragw
jeszcze raz odwiedzić swą przyW*
ną ojczyznę i odwieźć swych
nów, którzy studia ukończyli *

Europie. Długa jednak podróż
nadto wyczerpała siły 86-letireg’
starca, który zapadł na zdrowiu 1

wkrótce po przyjeździe do Sani1'

go zakończył swe pracowite życ,e*
Jeszcze dzień przed śmiercią dług®
pracował przy swym biurku nal)
katalogiem nrterałów, przeznacz0'
nych na międzynarodową wystać
w Paryżu.

Ignacy Domeyko dobrze zashiżyj
się Nauce oraz własnej i przybia”
nej ojczyźnie, stając się symll0‘L
pracowitości, uczciwości i szlac‘1C

nej bezinteresowności.

DrK.M.
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Krakóiu czeka na »zielone śiuiatla«
KRUKOWSKIE" Str. i.

zupa z wiśni z grzankami.
Kalafiory i młode kartofle.
Kisiel ze świeżych jagód.

przepis na zupę. Wiśnie gotuje się
Z pestkami. Gdy owoc miękki, prze­
trzeć przez sito, ocukrzyć, dać cukru

waniliowego, zaprawić łyżką mąki kar­
toflanej. rozbitej w pół szklance wody
zimnej. Chwilę pogotować. Podać na

zimno.

przepis na kalafiory. Kalafiory do­
brze oczyścić z zielonych liści, włożyć
do wody zimnej, z dodaniem łyżki octu

Gdy Już będą czyste, sparzyć wrzącą

wodą gotować z solą 1 z kilku kostka­
mi cukru. Gdy miękkie, wyjąć ostroż­
nie na półmisek, oblać masłem zrumie-

nionym z bułeczką.

przepis na kisiel. 1 litr jagód oczy­
ścić pognieść na misce, zalać litrem

wody, zagotować 1 przecedzić. Szklan­
icę soku wystudzić, a do reszty dać cu­
kier i wanilię. Zagotować. Do szklanki

soku ostudzonego dać 3 łyżki mąki zie­
mniaczanej, dobrze rozbić 1 wlać w go­
tujący się płyn. Ciągle mieszając, goto­
wać 2 minuty. Gdy już płyn Jest gęsty,
wlać do mokrej salaterki i wynieść w

chłodne miejsce.

Złamane życie
ITszy.s t/co było dobrze do chwili,

gdy zacząłem posyłać jej kwiatki.
Po pierwszym bukiecie zrobiła mi

awanturę, po drugim zerwała, a

po trzecim wy­
szła za innego.

,, A wszystko dla

ki były przy­
więdłe.

Bukiety, ictó-
re osobiście wy­
bierałem zaraz

po otwarciu
sklepu odsyłano
na wskazany a-

dres dopiero w

godzinach popo­
łudniowych. W ‘ten to.sposób kwi&
darnie .MHD złamały mi życie. .J:e.
żeli umrę z rozpaczy proszę wsżyst
kich znajomych, aby nie składali
m mym grobie kwiatów, zakupio­
nych w MHD. (bm)

Pechowa podłoga
W lokalu biura, Planowania

Warsztatowego Zakładów im. Szat­
kowskiego w Krakowie podłoga
zbudowa na jest‘''z pięknego, trwa-

betonu, któ­
ry doskonale zię­
bi nogi. To z ko­
lei czyni pracowni
ków owego biura

pacjentami swo-

szowickich zakła­
dów kąpielowych.

Wszyscy się --z

tym zgadzają ,że
zmienić. Zakupionopodłogę trzeba

Już nawet, deski, ale — ponieważ
oyly wilgotne -— złożono je, żeby
wyschły. Gdy wyschy, przeznaczo­
no je na inny cel ,a biedni pra­
cownicy biura Planowania ratowa­
li się zimą, podkładając sobie pod
nogi słomianki. Słomiane podkład-
k stały się doskonałym źródłem...
masowego wylęgu pcheł. Roznoszo­
no stąd, pchły na ubraniach po biu
rze i mieszkaniach prywatnych.

Jak pech, to pech!
, beton, to skaczą

chyba rada wreszcie

Jeśli nie zię-
pchły! Ale
się znajdzie?

(J. P.)

Tajemnica
Gdy zegarek „nawali”, a, mamy

ręką telefon, cóż prostszego,
pod numer „06“ i
dokładnie, która

jest godzina? U-
czynilęm tak i ja
pewnego razu:

najpierw czekałem
długo na sygnał,
potem . na podnie­
sienie słuchawki,

potem usłyszałem
tfzaśnięcie, jakieś
mruknięcie, a na

koniec „naście!”
odpowiedzi nawet naj-

. „ czło wiek • nic nie wy-
Wnioskuje. Połączyłem się ponownie
2 jednak skutek był identycz
nUl Na próżno rozpaczliwie krzyk-

,e nic nie rozumiem. Szczęk
Sta odłożona słuchawka i zapa
01oaZa gtuch.z cisza! „Dokładny

tajemnicą...
Jak się obecnie dowiaduję, wy-

rfl -1, bakwh nieartykulowartych
zdarzają się

łjik zadzwonić
dowiedzieć się

Ztak:j
bystrzejszą

cz-s“

p.0.^> u;., ,7 ,I(I
a^ięków pod „06“ o.y
gęściej, aje me zawsze! Czasami

zlhwa się miły głos, który wy-

wygłasza: „Szesnasta czter-
°«ićsci cztery!“ (J. P.)

Bezpieczeństwo przechodniom
zagwarantuje tylko sygnalizacja świetlna

Najruchliwszy punkt miasta —

przy Poczcie Głównej — czeka
na pierwszą stacją sygnałów

17 RAKÓW nabrał ostatnio chara kteru naprawdę wielkomiejskiego.
*’ Obok starych zabytkowych kamienic i krętych uliczek — wyro­
sły nowoczesne gmachy, a na ulicach — rojno. Ruch uliczny rośnie
z każdym dniem. Szybciej kursują tramwaje, wzmógł się w mieście

ruch samochodów, motocykli, poj azdów konnych, rowerzystów. Z

jednej, strony ulicy na drugą — „przedzierają się" tłumy pieszych.
I tu właśnie tkwi niebezpieczeństwo!

7 nowych punktów
kolonijnych
tu tuoj. krakowskim

W woj. krakowskim uruchomio­
ne zostało ostatnio szereg no­
wych punktów kolonijnych: w Fi-
lipowicach, Faleśnicy, Olszynowie,
Tymowej, Okocimiu, Jasieniu i w

Iwkowejl Punkty te znajdują się
w malowniczych okolicach podkra­
kowskich. Opiekę lekarską na tych
koloniach sprawować, będą studenci
Akademii Medycznej z Krakowa.
Gminne spółdzielnie ZSĆh porobiły
już starania, żeby nowe punkty zao

patrzyć należycie w wyżywienie.

eO<«'KI£OV

Otwarte od godziny 9 do 15 a. medzie-

eiświętaod9do16

Kierownicy
sklepów PSS
nie zawsze dbają
o czystość

Kierownicy sklepów Powszechnej
Spółdzielni Spożywców nie nauczyli
się jeszcze utrzymywać porządku na

tetenie swoich placówek. Dotyczy to

przede wszystkim Sklepów owocowo-

jarzynowych. 1 tak kontrola sklepu
przy ul. Brodzińskiego nr 1, przepro
wadzona z ramienia 'kolegium orzeka­
jącego. przy Prezydium MRN wykaza
-tś, ż® gromadzie »

jarzyn
rzec,'.tworząc zbiorowiska much i
wszelkiego robactwa i stwarzając
przez to groźbę wybuchu epidemii.ćhó.
rób zakaźnych.

A przecież nie ma nic prostszego,
jak to,-aby samochód, rozwożący ja­
rzyny do sklepów, w drodze powrot­
nej — zabierał odpadki.

1 ■■*£,•A» -
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REDAKCJI

• W najruchliwszych punktach
Krakowa — na skrzyżowaniu naj­
większych arterii naszego miasta
— często widzimy stojącego mili­
cjanta, który reguluje ruch. Oka­
zuje się jednak — stwierdzamy to
na podstawie długotrwałych obser­
wacji — że możliwości milicjanta
stojącego na wysepce są zbyt o-

graniczone.
W momentach największego na

silenia ruchu pojazdów — kie­
rujący ruchem nie ma możności

wglądnąć w głąb krzyżujących
się ulic; wysepka jest niska i

milicjant ńie góruje nad pojaz­
dami. Często natomiast zdarza

się, że „znika" on w „kotle" mi­
jających się samochodów i tram

wajów.
Po wyeliminowaniu tramwajów z

Głównego Rynku — nasilenie ru-

’chu w centralnym'
’

punkcie pod
Pocztą Główną wzrosło niewspół­
miernie. Obecnie mijają się tu tram

waje jadące aż w trzech kierun­
kach.

Stan ten wymaga jak najszyb-
„usprawnienia , regulacji ru­

chu szczególnie', w . tym właśnie

punkcie miasta. Dla rozwiązania
tego problemu, aby zapobiec wy­
padkom — proponujemy, by przy
najruchliwszych skrzyżowaniach
dróg, tam. gdzie ^dotychczas w go­
dzinach największego nasilenia ru­
chem. kierują milicjanci stojący na

wysepkach — zostały zainstalowa-

bezpieczeni przed palącymi promie
niami słońca w lćcie i słotą oraz

zimnymi „przeciągami" w okresie

jesienno-zimowym. Z chwilą zain­
stalowania sygnałów świetlnych —

regulacja ruchu odbywać się bę­
dzie z wysoko umieszczonej nad zie
mią krytej wieżyczki.

A więc — czekamy! Czekamy
na czerwone, pomarańczowe i* zie­
lone światła na skrzyżowaniach!

(Cz. Breit.)

20 nowych
sanitarek
otrzyma WSPR
<>d Min. Zdrowia

W celu ulepszenia pracy woje­
wódzkiej stacji pogotowia ratun­
kowego Ministerstwo Zdrowia prze
każę jej w 3 kwartale dalszych
20 samochodów sanitarnych. Część
ich przydzielona zostanie dla obsłu

gi miasta Krakowa, część nato­
miast rozdzieli się pomiędzy ośrod
ki pogotowia na tęrenie woj. kra­
kowskiego. (cz)

Teatr im. Słowackiego — godz 19

Ciężkie cza^y".

Stary Teatr — nieczynny.
Teatr Rapsodyczny — nieczynny
Teatr Młodego Widza — nieczynny
Teatr Groteska — nieczynny.

Sztuka — (do dnia 3 bm ) ,.Dziewczy­
na ze Słowacji", godz. 11 (w niedzielą)
10. 12. 14.

Muzeum Archeologiczne przy PA U ul.

^w .Jana 23 - zbiory archeologiczni

Wystawa w Dorno Szołaysklrb (P.ae
Szczepański)

Pałac Sztuki — wystawa Wyczhłkow*
Aktego

Muzeum Etnograficzne: polskie tafc­
ie ludowe".

Wystawa: Dawne warownie Krako­
wa" na murach obronnych

ykaza ne sygnały świetlne tak, jak to
dffie WzSIŁpdJtoflel wi 'j^ft#®prWtjS|ow^e Sfre?wszystkich

i e w y sŚz af| _.JStbiŚ 'faaelSich^H asfe cTL JPrzede wszyst-

„świat pracy, Dębnik". — Kontro­
la, przeprowadzona przez organa
Państw, inspekcji Handlowej, stwier­
dziła pobieranie nadmiernych ."cen
przez obie pfaęówiki, Sprawa warun­
ków sanitarnych, skierowana, została
do Wydziału Zdrowia Prezydium
MRN. (1676)

Stefania Wiertek, Kraków. — Jak
nas informuje Zw. Branżowy, sprawa
w wyniku naszej interwencji zóstała
załatwiona pozytywnie, i koszty prze­
róbki. ubrania zostaną w całości pokry
te przez Spółdzielnię. (1803)

Henryk Liszkiewicz, Kraków. — Pro

simy o przybycie do Redakcja i przy­
niesienie z sobą pism i ew. dokumen­
tów, związanych z wiadomą sprawą.

(1952)
Jan Szarecki, Kraków. — Prośbę

Pana, wraz z naszą opinią, przęsła:
liśrny do Wydziału Budownictwa Pre

zydium MRN. Po otrzymaniu odpo­
wiedzi powiadomimy.

"

Ewa E. Kraków,
nia przekazaliśmy
celem wyciągnięcia
w stosunku do winnej osob'y. Re­
zultat podamy do wiadomości.

(1935) .

Andrzej Biedak, Kraków. Na o-

pisany fakt, zwróciliśmy uwagę
właściwym czynnikom. (1947)

Jedna z czytelniczek , Echa",
Kraków. Uwagi Pani skierowaliś­
my do Dyrekcji MHD, celem zli­
kwidowania niedociągnięć w

domej. placówce. (1936)

„Czytelnicy z Płaszowa";
ków. Sprawa odszkodowań za

ty ma być rozpatrywana .przez
specjalną komisję. Pozostałe uwa­
gi wykorzystujemy. (1931)

Zofia T., Kraków, ul. Waryń­
skiego 14. Zażalenia przesyłamy w

odpisie do Dyrekcji* Centrali Ap­
tek Społecznych. Po otrzymaniu
odpowiedzi, powiadomimy, (1934)

Marian Sobiecki, Kraków. Spra­
wę przekazujemy . Woj. Komendzie
M.O., celem odpowiedniego zajęcia
się sprawą- (1848)

(1911)
Treść zażale-

dyrekcji PSS,
konsekwencji

wia-

Kra-
śtra

kim sygnały te muszą być zainsta­
lowane pod Pocztą Główną, a na­
stępnie koło dworca kolejowego, u

wylotu ul. Karmelickiej, ul. Zwie­
rzynieckiej oraz ul. Straszewskiego.

Z uwagi na liczne krzyżowanie
się linii tramwajowych — wozy
tramwajowe , powinny równiej j^yć

.■.zaopatrzone w duże, łatwe dą •za­
obserwowania kierunkowskazy.

Projekt nasz, jest również bar­
dzo ważny dla milicjantów pełnią­
cych służbę przy regulacji ruchu.

Dotychczas bowiem nie są oni za-

luyjaśnia...
W CZWARTYM KWARTALE

Pożyteczną placówką była bibliote-
Jka Wydziału Oświaty przy ul. Łobzow

skiej, lecz, na początku br. została zam

| knięta. Przesyłając nam odpowiedź
1 na pytanie, dlaczego się tak stało, Pre

zydium Woj.RN komunikuje, że Woj.
Biblioteka Publiczna zasadniczo nie

wypożycza książek indywidualnym czy
telnikom. Zadaniem jej jest obsługrwa
nie bibliotek i dostarczanie komple­
tów dla różnego typu zespołów czytel
niczych.

Zasadniczą formą udostępnienia
księgozbioru jest czytelnia. Została o-

, na zamknięta ze względu na konferen
I cje i zjazdy bibliotekarzy, które tam

właśnie się odbywają. Czytelnia zo­
stanie z powrotem uruchomiona w

czwartym kwartale br. (1495)

NIE MA PUSZEK CYNOWYCH

Czytelnicy nasi skarżyli się na zle

opakowanie mleka w proszku, produ­
kowanego przez ĆZPMlecz. Proszek

opakowany jest ;w papier, co wpływa
ujemnie na jakość produktu, .

W odpowiedzi na nasze uwagi,
CZPMlećz. wyjaśnia, że proszek mlecz

ny’ pakowany jest w podwójne toreb­
ki pergaminowe. Najbardziej odpo­
wiednim opakowaniem byłyby puszki
cynowe, lecz producent ich nie posia­
da. (1650)

noszenia i tobne

Finkel Bibliografia Hi­
storii. Polskiej kupię to­
my, zeszyty. Sawczuk,
Warszawa. Wołoska 82/71.

’ 13157-1

TPD

Apollo —

, .Kariera w Paryżu", godz
16 18.15, 20.30.

Młoda Gwardia — ,,Cienie na torach"
godz 15.15. 17 .30 19 45.

Uciecha — „Bez adresu", godz 15.45
18. 20.15

Warszawa — „Zabawna historia", g
15 45 18 20.15
Wolność —

. Bój skończy się jutro"
godz 15.45. 18, 20.15

Chemik — „Wielki koncert", godz 19

Wanda —

. .Wesoły jarmark", godz
15.45, 18, 20.15.

Dworcowe: PKF, Polska Kronika Fi)
mowa", „Wieliczka" . Wiosna w przy­
rodzie" i „Kukułka 1 szpak"

Nowa Huta: „Orzeł Kaukazu", ser. 1

godz 18 20

Muzeum Narodowe, oddział przy uL.

Smoleńsk wystawa kilimów i potce a*

ny
Dom Plastyków: Wystawa marynl*

ytyczna

POGOTOWIE RATUNKOWE

Pogotowie Ratunkowe Wydziału Ziió
wia Woj R. N w Krakowie, ul Siemir
tadzkiego 1 teietony 222-22 i .2; i-ii

udziela pomocy we wszystkich nagłych
wypadkach i nagłych zachorzemaeh <*•
raz w przypadkach położniczych Am&ii
. atorium P^totowia czynne jest cai<
dobę Informacja o wypadkach lei nr

291-91

DYŻURY APTEK

Nowa organizacja pracp w CZHOiW

usprawni zaopatrzenie
w śiuieże warzjiiua i oii>oce

DOTYCHCZASOWA organizacja skupu warzyw i owoców w Krakowie

była przyczyną niezdrowej konkurencji pomiędzy dystrybutorami han­
dlu uspołecznionego, jak MHD, PSS, a częściowo też sektora prywatnego.
Dlatego na podstawie zarządzenia, wydanego ostatnio przez Ministerstwo
Handlu Wewnętrznego, wprowądzonó na terenie miasta rejonizację skupu
warzyw i owoców. Na głównym targowisku, tj. na Rynku Kleparskim, skupu
masy towarowej dokonywać mogą tylko Ogrodnicze Zakłrdy Handlowe. Na
terenie miasta ustalono też szereg ruchomych punktów skupu.

Nowy system dal już pozytywne wy
niki w formie zwiększenia się puli to­
warowej, wykupywanej przez OZH. Pu

la ta jest tak duża, „że. może zaopa-
4lfey3#w' dMtąt i-w7*warzy■
wa-rrfe tylkb KwffeóW; ate i -Rabkę, Za

kopane, Krynicę, Szczawnicę, Poro­
nin.

Jednym z dalszych czynników, ma­
jących wpłynąć na usprawnienie obro­
tu warzywami i owocami, będzie wpro
wadzenie w najbliższym czasie bezpo
średniego zaopatrywania .sklepów u-,

społecznionych przez - ogrodników i

PGR.

Centralne Zakłady Handlu Owo­
cami i Warzywami robią starania,
celem należytego zaopatrzenia w o-

owoce i warzywa nie tylko miasta
. Krakowa, ale, też i całego wojewódz

twa. Jednak na tej drodze mają pew­
ne trudności z powodu braku odpo­
wiedniej ilości środków transporto­
wych i magazynów, CZHOiW od

kilku lat czynią starania w celu uzy­
skania do swej dyspozycji szop drew

nianych, mieszczących się bezpośre
dnio przy Rynku Kleparskim No­

wym. Starania te prowadzone bar­
dzo intensywnie w ciągu ostatnich

miesięcy, nie dały' żadnego rezul­
tatu. A skup masy towarowej nadal

odbywa się pod gołym niebem, na­
rażając kupiony towar na zniszcze­
nie przez deszcz i słońce, (cz)

£$$ dziata
NIEBEZPIECZEŃSTWO

ZAŻEGNANE

Wyjście z budynku przedszkola TPD
w osiedlu robotniczym Grzegórzki zo

stanie zabezpieczone siatką, by dzieci
nie wybiegały na jezdnię.

Ponadto dostarczono do przedszko­
la zbiorniki na śmieci, które dotych­
czas były składane na ulicy.

.. . Zarządzenie to wydało Prez. MRN,
,ną naszą interwencję. (1446)

NOWA TABLICA

Dzięki naszej notatce, zpstała już
umieszczona tabliczka z rozkładem
jazdy na przystanku autobusowym li­
nii Kraków — Płaszów—-Rybitwy.

(1335)

Wydawca: Robotnicza Spółdzielnia
Wydawnicza „Prasa".'

Redaguje: Kolegium
Redakcja: Kraków. Wlślna 2. III p.

Administracja: R.SW „Prasa" — Wiśl-
na 2, iii p tel 558-62.

Telefony: redaktor naczelny I sekre­
tariat 246-73. dział miejski 219-48. dział
teren 546-34. dział łączności z Czytelni­
kami 219-45 (w g 10—17) dział sportowy
1 ..Piłkarz" — Wielopole 1. IV p , tei

543-58 Redaktor naczelny przyjmuje w

godzinach 10 — 11, sekretariat redakcji
10-15

Zamówienia 1 wpłaty na prenumera­
tę przyjmują wszystkie urzędy pocz­
towe oraz llstonoszee

Warunkt prenumeraty: miesięczna —

1.50 zt kwartalna 13 50 zł. półroczna 27 z)
roczna 54 z)
Nr zam. 2039 3-B-23425

Rynek Gł 22. Mikołajska 4 Mogilski
16 Zwierzyniecka 7 Krowoderska 74,
Boh. Stalingradu 77, 29 Listopada 17.

Wszyscy uczniowie, którzy zgłosili
się na obóz szkoleniowy ZMP z tere­
nu miasta Krakowa, mający wyjechać
na 2 turnus, tj. na sierpień, zgłoszą
się w dniu 2.8 .52 r. w ZMP. ul Karme­
licka 31 o godz. 10 z pełnym ekwi­
punkiem do wyjazdu.

Apteka społeczna nr 29 na Dębnikach
po przeniesieniu do nowego lokalu i je­
go odremontowaniu z dniem 1 sierpnia
br. została otwarta.

MM
Ooo

SOBOTA

5 09 Początek audycji. 5 .10 Audycja dla
wsi. 5 .20 Koncert poranny 6,00 Gihmasty
ka. 6,10 Kalendaiz Radiowy. 6.15 Pro­
gram dnia 6,20 Komunikaty. 6 .30 Dzien­
nik poranny. 6,50 Tańce i pieśni różnych
narodów. 7,20 Muzyka rozrywkowa. 7,59
Stan pogody. 8 .00 Muzyka operowa. 8 30
Piosenka tygodnia — aud dla obozów 1
kolonii letnich. 11,45 Glos mają kobie­
ty. 12,04 Dziennik południowy ii prze­
gląd prasy. 12,15 Muzyka rozrywkowa,
12.30 Audycja dla wsi. 12 .45 Ńa śwoi-

ską nutę. 13,20 Koncert ork. łódzkiej
rozgł. p. R. 13.50 Na radzieckich polach
— I.ep. dżw. W. Slabońskiego. 14.15 Kon­
cert chóru rożgł. poznańskiej. 14.35 ,Żni
wi.arka" — pieśń, 14,40 Tak- będzie naj­
prościej — fel. posła Adama Polewki.
14.50 Muzyka polska. 15.10 Bierz rękawi­
ce — ode; 4. 15,30 Audycja dla dzieci. —

16,20 Dz:ennik krakowski. 16.30 Utwory
Izaaka A-lbeniza. 16,50 „Tak mieszka­
my" — Alicji Pielkowej. 17 00 Wiadomo
ści popołudniowe 17,15 Muzyka opero­
wa. 17.45 Nowości poetyckie. 18.00. W ryt
m:e sportowym*— aud. słowno - muz. w

oprać. W. Zakulskiego. 13.20 Muzyka ta

neczna. 10,30 Utwory skrzypcowe. 13.59
'.V rytmie taóca i piosenki. 19 20 Junacy
budują kombinat rep. Mariana Ziobro.
19.30 Muzyka i aktaalności. 20,00 Przy

■sobocie po robocie. 20.58 stan pogodv.
2100 Dziennik wieczorny. 21 .26 Wiado­
mości sportowe 20.30 Najpiękniejsze so

naty fortepianowe. 22.00 Reportaż z O-
l.mptady 22.30 Muzyka rozrywkowa 1
taneczna. 23.00 Muzi-ka taneczna. 23,50 *—

Ostatnie wiadomości.

- Tu ńi

pizyjaciei

Os emneście

nowych sklepów
...otwarto w Nowej Hucie

w lipcu. Są to sklepy spo­
żywcze, nabiałowe, wędli­
niarskie i piekarnie. Naj­
więcej, bo pięć z nich — o-

trzymał kombinat, po czte­
ry osiedla C-2 1 A-l, po
dwa osiedle B-2 i C-l, je­
den osiedle A-O.

W najbliższych tygodniach
uruchomi się osiem skle­
pów spożywczych MHD w

osiedlu C-l, spółdzielczy za

kład fotograficzny w osie­
dlu C-2, punkt usługowy
naprawy maszyn w osiedlu

A-O, a także nowy sklep z

meblami.

Przy okazji ważna spra­
wa: należałoby mianowicie

pomyśleć o otwieraniu kil­
ku nowohutnickich sklepów'
spożywczych i wszystkich
barów mlecznych także i w

dni świąteczne! (em)

znajdzie sposób na punk­
tualność kursującego mię­
dzy Krakowem a Nową Hu­
tą pociągu, (em)

Niepoprawny

p jc«ąg
Domyśleć się bynajmniej

nie trudno, że chodzi tu o

pociąg dowożący rano ro­
botników do pracy w No­
wej Hucie. Pisaliśmy prze­
cież o nim kilkakrotnie.

Proponowaliśmy nawet DO

KP, by obliczyła konkret­
nie ile roboczogodzin traci

budowa Nowej Huty przez

półgodzinne opóźnienie po­
ciągu.

Poprawa, któya nastąpiła
swego czasuj trwała bardzo

krótko i — niestety — zno7

wu musimy poruszyć ten

„oklepany/*
’ temat* Może

przecież wreszcie DOKP

amato.ów 'az^y
Zarząd Ligi Przyjaciół Zol

nierza w Nowej Hucie zor­
ganizował ostatnio kurs dla

kierowców samochodowych
Ii stopnia. Kurs ten cieszy
się wielkim powodzeniem
wśród członków LPZ. Sa­
mochodów do praktycznej
jazdy dostarczył uczestni­
kom kursu Zarząd Woje­
wódzki L. P. Z.

. Kurs odbywa się przy Za

rządzie Robót Budowlanych

nr 3 na Osiedlu B-2 przy'
najbardziej aktywnym kole

LPZ z przewodniczącym Jó

zefem Misiakiem na czele.

(fw)

Pędź e zielono
Już od miesiąca trwają w*

osiedlu c-2 prace przy za­
kładaniu dróg asfaltowych
i wykładanych płytami be­
tonowymi chodników. Wy­
różniają się przy tym prą

cujące zespołowo brygads
Góraka i Bernatowskiego.
osiągające 250 proc, normy.

Po ukończeniu prac bru­
karskich przystąpi się na­
tychmiast do zakładania zie
leńców. Równocześnie zo­
staną- zasadzone akacje, so­
sny, modrzewne, kasztany,
klony i wierzby, (em)



Str. S.

Szymura
telefonuje

ze Wsi Olimpijskie;
Antkiewicz

i Chychła
są dobrze „uzbrojeni"

„ECHO KRAKOWSKIE*

Widownia olimpijska oklaskuje

j ODOBNIE jak w dni poprzed-
r nie po zakończeniu bokser­
skich walk łączymy się z wsią
olimpijską Otaniemi i rozmawia­
my z Franciszkiem Szymurą, któ­
ry poczynił krótkie wywiady z na­
szymi bokserami.

ANTKIEWICZ: — Po walce z An­
glikiem Rcardonem czuję się zu-

peinie dobrze. Nie odczuwam zmę­
czenia, jestem w dobrej formie
psychicznej i do walki z Fiatem
stanę w pełni sil.

CHYCHŁA: — Jestem bardzo

szczęśliwy z dzisiejszego zwycię­
stwa. Już od kilku lat zawsze pil­
nie obserwowałem Tormę 1 stara­
łem się zapamiętać sobie jego sła­
be strony 1 błędy. Jednym sło­
wem, dokładnie przestudiowałem
i obmyśliłem taktykę walki. Nie

pomyliłem się, istotnie wykorzy­
stałem wszystkie błędy mojego
przeciwnika.

A teraz co mów! pokanany DRO­
GOSZ:

— To była bardzo ciężka walka,
gdyż Wioch walczył z odwrotnej
pozycji. Sądzę, że przegrałem mi­
nimalnie.

I wreszcie posłuchajmy, co mó­
wi SZYMURA:

— Antkiewicz 1 Chychła są do­
skonale „uzbrojeni".

W tym miejscu przerywamy
Szymurze.

— Co to znaczy „uzbrojeni"..?
— To znaczy, że są w doskonalej

formie zarówno psychicznej, jak i
fizycznej. Mają oni nerwy w po­
rządku. Ja osobiście sądziłem, że

szczyt formy Antkiewicza przy-
padl na Igrzyska w Londynie i my
ślałem, że od tej pory forma na­
szego „Bombardiera" zacznie się
obniżać. Pomyliłem się, Antkie­
wicz jest teraz dużo lepszy, niż
by! cztery lata temu w Londynie
1 wreszcie zadaje lewe i prawe pro
ste, których nie mógł się dotąd na­
uczyć.

'

pokonał Anglika Reardona
torując drogę do półfinału

ZSRR-USA
o I miejsce
w koszykówce

ZSRR — Urugwaj 61:57 (31:28), USA -

Argentyna 85:76 (43:30). Mecz o 1 — 2

miejsce pomiędzy ZSRR 1 USA będzie
rozegrany w sobotę, zaś o miejsce 3—4

pomiędzy Argentyną i Urugwajem w

piątek.
Wyniki finałowych spotkań o miejsca

od 5 — 8: Brazylia — Francja 59:44
(31:26), Chile — Bułgaria 60:53 (37:29)
W, sobotę Brazylia gra z Chile o miejsca
od5—6awpiątekBułgariazFran­
cjąomiejscaod7—8,

3xpo3minuty
W wyniku dalszych walk bokserskich

odbytych w Helsinkach w czwartek do
półfinałów zakwalifikowali się (w na­
wiasach pokonani):

w. musza: Bulakow — ZSRR, (Dower.
Anglia), Brooks — USA (Dobrescu,
Rum ), Basel — Niem. zach. (Clausen.
Norw.), Toweel Afr. Płd. (Han Soo, An
Korea);

w. kogucia: Kang Joon Hoo Korea
(Moore, USA) Mac Nally. Dian (Dal‘
Osso, Wł.), Garbuzow, ZSRR (Majdiocli,
CSR). Hamalainen, Finl. (Gravenitz. Afr.
Płd.);

w. piórkowa: Caprari, Wł. (Drogosz.
Polska), Ventaja, Fr. (Brown, USA).
Leisching, Afr. Płd. (Walters. Kan.)
Zachara. CSR (Erdei. Węgry); »

w. lekka: Pekkanen, Finl. (Matute We
nezuel.), Bolognest. Wł. Juhasz, Węg),
Antkiewicz, Polska (Reardon. Ang)
Fijat, Rum. (Bonetti. Arg.) .

w. lekkopólśrednia: Malenius Finl. (Pat
teinotle, Belg.) Miednow, ZSRR (Weis-
sman. Fr.), Adkins USA (Webster. Afr
Pld.) . Visintin. Wł. (Milligan. Irl.J .

w. pólśrednia: Szczerbakow, ZSRR
(Vescowi, Wł.), Chychła Polska (Torma
CSR), Heidemann, Niem. zach. (Linne-
mann, Hol.); Jorgensen, Dania (Moris
Indie);

w. lekkośrednia: Tiszyn. ZSRR (Ca-
yalhiero de Jesus Brąz.), Papp. Węg
(Spasow, Bułg.), Herrera, Ang. (Maz-
zinghi, Wł.), Schalvik, Afr. Płd. (Schop-
pnar, Niem. zach.):

w. średnia: Patterson, USA (Jansen
Hol.). Sjólin Szwecja (Madigan, Au­
stralia), Tita, Rum. (Sentimenti, Wł.) .

Nikolow, Bułg. (Wemhóner, Niem
zach.);

w. półciężka: Lee, USA (Grzelak, Pol­
ska). pierow ZSRR (Alfonsetti, Wł)
Pacenza, Arg. (Crotone Brąz ), Slljan-
der, Finl (Kistner, Niem. zach.);

w. ciężka: Nieman ,Afr Płd. (Soczl-
kas, ZSRR). Johansson, Szwecja (Krie-
mani Jugosł.), Koski Finl. (Hearn.
Ang.), Sanders, USA (Di Segni, Wł.).

Gratulujemy
Józefowi Marusarzowi

Ostatnio odbył się w Zakopanem ślub
znanego narciarza — Józefa Marusarza,
b. mistrza Polski w biegu zjazdowym i
slalomie.

Józef Marusarz jest synem jednego
z najstarszych i najbardziej zasłużonych
ratowników i przewodników tatrzań­
skich — Jędrzeja Marusarza. W czasie
swej kilkuletniej kariery zawodniczej
odniósł on wiele sukcesów tak w zawo­
dach krajowych jak i międzynarodo­
wych, przy czym dwukrotnie reprezen­
tował Polskę na Igrzyskach Olimpij­
skich w Saint Moritz i Oslo.

Polak zdobywa t

sympatię publiczności
Jerzy Broszkiewicz donosi z Helsi nek

TĄlALKA Chychły z Tormą ma się odbyć na ringu „B“ jako pierwsze
»

*

kolejne spotkanie wieczoru. W sali jest upal, bo dzień byt ciepły, pu­
bliczność zajęta już wszystkie miejsca, od dzisiaj bowiem Messuhalla nie
jest już w stanie pomieścić wszystkich chętnych, a na miejscach, gdzie sie

dzą sportowcy, a nawet na miejscach prasowych panuje absolutny ścisk,
jedni drugim siedzą niemalże na kolanach.

Mija jeszcze kilkanaście sekund,
bokserzy stoją w swych narożnikach,
gong, walka zaczyna się Początkowo
oba| przeciwnicy przez diuż*zv czas

wyczekują badają się nawzajem, krą­
żą wokół siebie, pozornie leniwie,
niedbale, ale czuje się, że obaj czujni
są i napięci, że najdrobniejszy nawet
ruch jednego nie uchodzi uwagi dru

giego...
Mija jeszcze sekunda, dwie, wresz

cie Chychta rusza do ataku. Torma
kontruje swoją groźną lewą, chwilę
potem zwarcie jedno, drugie zwar­
cie, sędzia Gallagher (Irlandia) roz

dzieła zawodników, znowu sekunda

przerwy w walce. Chychła znowu

rusza naprzód, wychodzi mu dosko

naly czysty cios w szczękę, chwilę
potem drugi. Torma cofa się. próbu­
je kontrować, co mu się zresztą raz

udaje, w końcu wstrzymuje atak
Chychły i sam rusza do przodu. Raz
trafia. Chychła Jednak pięknie tań­
czy po ringu, stosule śliczne uniki.
Znów dochodzi do zwarcia i gong.

Obaj zawodnicy wyglądają świeżo,
widać jeszcze, że pierwsza runda byta
dopiero próbą sił, że walka rozegra
się w następnych Chychła odpoczy­
wa, siedząc w narożniku, nachylony
ku niemu Sztam coś mu szybko tfu

maczy i wachluje Chychłę ręcznikiem
Torma w swoim rogu stoi odwróco­
ny tyłem do ringu i głęboko oddycha

Gremloujski jako 10
na liście

najlepszych
pływaków św:ata
na 1500 m

Na 1.500 m dow. kwalifikowało się do
finału 8 pływaków z najlepszymi czasa­
mi. Gremlowski jeszcze po pięciu pół­
finałach znajdował się na 7 miejscu.
Jednak w ostatnim półfinale 3 zawodni­
ków osiągnęło lepsze czasy nie tylko
od Gremlowskiego, lecz 1 od Francuz*
Boiteux, eliminując w ten sposób za­
równo Polaka jak i Francuza.

Gremlowski w półfinale zajął drugie
miejsce w swojej serii w czasie 19.17,5,
ustanawiając rekord Polski lepszy od
poprzedniego o 26,3 Zwycięzca tej se­
rii Hashizume (Jap.) wynikiem 18.34 0
pobił rekord olimpijski sprzed 20 laty

Finaliści: Hashizume (Jap.)
‘

~

(rek. Olimp.), Konno (USA)
Duncan (Afr. Płd.) — 19.03,5 Okamoto
(Brąz.) — 19.05,6, Bernardo
19.06.5, Marshall (Australia)
Mac Lane (USA) — 19.09.3 1
(Jap.) — 19.10,3

Wynik Gremlowskiego był
pod uwagę wszystkie półfinały.

Z pięciu eliminacji na 400 m dow. w

konkurencji kobiet zakwalifikowało się
do półfinałów 16 najszybszych pływa­
czek, m. In.: wszystkie trzy reprezen­
tantki Węgier: Szekely — 5.20,9, Novak
— 5,19 1 i Gyenge — 5,22,6.

W eliminacji Kawamoto (USA) wyni­
kiem 5.16,6 ustanowiła rekord olimpij­
ski.

18.34.0
la.53 7

(Fr.) -

— 19.09.2
Kitamura

10, blorąc

Di półfinału
zabrakła
Petruseiriczotui

0,6 sekundy
ta* CZWARTEK w pływalni ollmplj-"

skiej poza Gremlowskim startował
również i Petrusewicz na 200 m st. klas.
Polak w swoim przedbiegu zajął trzecie
miejsce z czasem 2.44 .0 Wrocławianin

płynął przez
pierwsze 25 m

pod wodą, wynu
rzając i’
pierwszej
cji. Na
długości
miną! go
kanin Nickowskj,
zaś na 40 m przed
metą doszedł Pe-
trusewicza Fran­
cuz Dutnesnii.

zwyciężając go na finiszu. Do półfina­
łu weszło 16 zawodników, przy czym
Petrusewiczowi zabrakło 0,6 sek.

W biegu tym Amerykanin Holand j-
stanowił nowy rekord olimpijski
2.36,8.

Trzeci rekord olimpijski tego dnia u-

stanowiono w półfinałach 100 m grzbie­
towym mężczyzn. Było to dziełem Ame
rykanina Oyokawa a do finału weszli:
nowy rekordzista, nadto Stack, Taylor
(USA), Stanata (Jugosł.), Galyao (Arg.),
Bozon (Francja), Meiring (Poludn. Afry
ka).

Również w przedbiegach na 400 do­
wolnym kobiet dwie zawodniczki usta­
nowiły nowy rekord olimpijski. A mia­
nowicie Kawamoto (USA) 1 Wilkinson
(Anglia) 5.16.6.

Pływaczki węgierskie Gyeenge, Se-
kely 1 Nowak zakwalifikowały się do
półfinału.

W finale 100 grzbietowym kobiet zwy­
ciężyła Harrison (Połud. Afr.) przed Ho
lenderką Wielema i Steward (Nowa Ze­
landia). Zwyciężczyni osiągnęła czas

1.14,3, który jest gorszy tylko o 0.1 od
rekordu olimpijskiego.

W rozegranych w czwartek spotka­
niach olimpijskiego turnieju piłki wod­
nej uzyskano następujące rezultaty:

Jugosławia — Węgry 2:2 (1:1), Holan­
dia — ZSRR 4:2 (2:0), USA — Hiszpa­
nia 6:4 (2:2), Wiochy — Belgia 4:2

się na

I pozy-
drugiej
basenu

Amery-

5godzin grał
Piątek
ML’»>a-»ŁZłfvl-łTZSz Bucha likiem

i przegrał
O/ PIĄTYM dniu tenisowych
w strzostw Polski rozpoczęły

ćwierćfinały w grach pojedynczycn.
Pierwsi spotkali się — Buchalik z Piąt­
kiem. Gra była bardzo zacięta i trwała
ok. 5 godzin, a w jednym zagraniu np.
przeciwnicy wymienili 180 lobów Ta-
k-i styl gry narzucił Buchalik. wybija­
jąc zupełnie Piątka z uderzenia i wy­
grywając spotkanie 3:6, 6:3. 2:6, 6:4, 6:4
W następnym spotkaniu Niestrój poko­
nał Sebralę 6:0, 6:1. 6:3.

W ćwierćfinale gry pojedynczej ko­
biet Jędrzejowska wygrała z Panasiuk

wyeliminowała
spotkanie 4:6.

Tłoczyńska
wygrywając

6:0 6:1, a

Kubalankę
6:0. 6:0.

W grach
nleju para
parę Licis i Sebrala 4:6, 6:4, 6:2, 6:2.

ciągle wpada w zwarcia, Chychle też
zaczyna brakować oddechu, mimo, że
cała sala bije mu brawo 1 podnieca
do dalszego ataku.

Zwycięstwo
nie podlega dyskusji

Jeszcze raz udaje mu się ulokować
piękny czysty cios, zwarcie i koniec
spotkania. Czekamy na wynik. Sala bi­
je brawo. Sprawa jest jasna, kto został
zwycięzcą. Siedzący obok mnie fran­
cuski dziennikarz spisuje już teraz

przed ogłoszeniem werdyktu nazwi­
sko Chychły do diariusza walk półfi­
nałowych. Za chwiłe megafony ogła­
szają: Ring „B,ł — vaitolaa — vain-
queur — winner — Chychła!*4

Walka Szczerbakowa

(Korespondencja z Helsinek)

LESZEK Drogosz, nasz najmłodszy bokser spotkał się w ćwierćfinale z Wł*
cliem Caprari — zawodnikiem bardzo silnie zbudowanym 1 wyższym 0(1

niego. Już w pierwszej rundzie Włoch zaskoczy! Polaka energieżnymi atak*,
mi i wypuszczał sierpy z obu rąk. Po pierwszych uderzeniach stało się Jasne
iż Caprari jest bokserem wszechstronnym 1 więcej doświadczonym od nasze.1

go Leszka. Nic więc dziwnego, że Drogosz cofał się I jakby miał respeij,
przed silniejszym przeciwnikiem. Run dę wyraźnie wygrał Włoch.

Pawłowski i Suski
W trzecim starciu Drogosz próbuj*

znów natarcia 1 Włoch teraz musi nur.

kować pod jego ciosami. Niektóre jego
uniki są zbyt niskie, za co otrzymuj*
napomnienie. Ośmielony Drogosz tra.

fia teraz dość często. Wydaje nam sią,
że Drogosz zdołał nadrobić utraconą
punkty. Jednak sędziowie -jednogłośni*
oceniają tę walkę jako wygraną przej
Włocha. Wszyscy trzej punktowali 60:5|,

POCHWAŁA DROGOSZA

Mimo przegranej Drogosz wypąąj
dobrze, a dojście w turnieju olimpij,
skim do ćwierćfinału kwalifikuje go
przecież do czołówki piórko wców

światowych.

w półfinałach
turnieju szabloirego
W CZWARTEK rozpoczął się jako o-

statnia konkurencja szermiercza
indywidualny turniej szablowy. Na star
cię stanęło 64 zawodników przy czym
bardzo dobrze wypadli zawodnicy pol­
scy — Pawłowski. Suski 1 Zabłocki.
Trójka ta zakwalifikowała się do ćwleic
finałów

Tak więc cała nasza młoda trójka
stanęła w godzinach popołudniowych
do ciężkich walk ćwierćfinałowych w

których startowało Już tylko 40 sza­
blistów podzielonych na 5 grup. Z każ
dej grupy do półfinałów zakwalifiko­
wali się 4 pierwsi zawodnicy.

Polacy wypadli nadspodziewanie do­
brze. Pawłowski 1 Suski mimo wyloso­
wania silnych przeciwników wywalczy­
li półfinał olimpijskiego turnieju sza-

blowego. Gorzej powiodło się Zabłoc­
kiemu, który po ciężkich walkach w tur

nleju drużynowym me wytrzymał kon­
dycyjnie, wygrywając jedynie 2 walki
z Pomlni (Argentyna) 5: 2 oraz z Wort-
hem (USA) — 5:3. Zwycięstwem w tej
ostatniej walce Zabłocki udowodnił swą
wyższość nad Amerykaninem z którym
wczoraj dzięki wybitnej pomocy sę­
dziów przegrał 4:5.

Doskonale walczy Suski, odnosząc zwy
clęstwa nad Haro Oliva (Meksyk) 5:2,
Andrea Mohr (Aigentyna) — 5:1, Frey
(Dania) — 5:3, Manaienko (ZSRR) —

5:1 oraz nad Kwartler (USA) — 5:2 za­
kwalifikował się jako pierwszy z Pola­
ków do półfinału Suski zwycięstwem
nad Kwartlerem zrewanżował się Ame­
rykaninowi za wczorajszą porażkę od­
niesioną- w półfinałowym meczu Polska
— USA Porażki jakie Suski odniósł
dz.iś w ćwierćfinale nie przynoszą mu

ujmy. Przegraj z zawodnlkami napraw­
dę lepszymi od niego Węgrem GereWl-
tschem 1:5 1 Włochem Nostini 4:5.

Pawłowski swoja postawą w ćwierć­
finale wykazał dobre przygotowanie
techniczne oraz doskonalą kondycję.
Na zawodniku tym nie widać absolut­
nie przemęczenia ciężkimi walkami w

turnieju indywidualnym. Pawłowskie­
mu drogę do (inalu utorowały zwycię
stwa nad Amez-Droz (Szwajcaria) 5:2,
Abdel Rahmanem (Egipt) 5:2 Nordini
(Szwecja) — 5:4 oraz doskonałym sza-

blisfą. włtLsMw^JJąre, 5;Ł U PąwloWw

Drugą walkę wieczoru na ringu „A"
mają stoczyć ze sobą przedstawiciele
Włoch 1 Związku Radzieckiego, sławny

. Szczerbakow i bardzo dobry Vescovi.

Szczerbakow czeka spokojnie na po-
. czątek walki, Włoch natomiast jest

nieco stremowany. Walka od razu za­
czyna się w bardzo ostrym tempie.
Włoch próbuje atakować. Próbuje iść
do przodu, niełatwy jest jednak atak
na Szczerbakowa. Następuje jedna,
druga 1 trzecia błyskawiczna wymia­
na ciosów, Włoch próbuje utrzymać
dystans, próbuje punktować swoją do­
brą lewą, w połowie jednak rundy
Szczerbakow przechodzi do general­
nego już natarcia, trafia raz za ra­
zem, rzuca Włocha o liny, potem po­
prawia potężnym prawym sierpo­
wym, Włochowi jednak udaje się unik
nąć dwóch następnych ciosów, które
przeszywają powietrze, a które praw­
dopodobnie zakończyłyby walkę.

’ Włoch ratuje się już teraz zwarcia­
mi i na jego szczęście kończy się pierw­
sza runda. Włosi skandują: „Brawo
Vęscovi“, by dodać swemu zawodniko­
wi otuchy, on uśmiecha się do nich, ale
z bliska widać, że jest raczej zdespe­
rowany niż pełen nadziel.

W trzeciej Włoch mimo respektu dla
siły ciosu Szczerbakowa stawia wszyst
ko na jedną kartę. Zaczyna otwartą
walkę, następuje jedna, druga, trze­
cia, czwarta, błyskawiczna wymiana
ciosów. Trzeba przyznać, że chwilami
Włoch dorasta do swego przeciwnika,
ma cios słabszy Jednak i nie ma tego
wspaniałego refleksu, nie umie tak
iść za ciosem i tak wspaniale rozwi­
jać ataku, jak Rosjanin. W efekcie
koniec trzeciej rundy to znowu uciecz
ka Vescoviego przed wspaniale idą­
cym naprzód Szczerbako.wem, który
raz i drugi zapędza Włoćha dO naroża
nika 1 dostaje brawo nawet od Wło­
chów.

ANTKIEWICZ

A teraz przyszła kolej na Antklewl.
cza. Stanął on oko w oko z Anglikiem
Reardonem Anglik najwidoczniej jut
wystudiował styl walki Antkiewicza
zorientował się. że jest on najgroźniej,
śzy w póldystansle, więc teraz dąży
wszelkimi silami, aby utrzymać Polaka
jak.najdalej 5od siebie. Anglik'dość roz­
paczliwie stara się kłuć lewymi pro­
stymi Ciosy te jednak bezlitośnie zbija
Antkiewicz 1 przedostaje się na półdy-
stans, trafiając przeciwnika krótkimi
sierpami. Rundę wygrywa zdecydowa-
nie Antkiewicz.

„WALCZ SPOKOJNIE"

— Walcz spokojnie 1 nie denerwuj się
— szepcze Sztam do ucha Antkiewicz*
w czasie przerwy.

I rzeczywiście Antkiewicz teraz wal

czy zupełnie opanowany 1 jego akcjo
są wyraźnie przemyślane. Anglik co­
raz bardziej gubi się w obronie, a że

jest wyraźnie zmęczony, zaczyna trzy
mać, za cb otrzymuje - napomnienie.
Starcie wygrywa wyśóko Antkiewicz.

W następnej rundzie Antkiewicz je­
szcze zwiększa tempo 1 niestety ponosi
go temperament 1 w pewnym momen­
cie pchnął przeciwnika, za co otrzy­
muje napomnienie. Ale i jego rywal
dostaje też drugie napomnienie. Antkis
wicz naciera nadal I w czasie jednego i
ataków wysuwa głowę naprzód, co po­
woduje drugie napomnienie.

Teraz w rogach obu przeciwników
następuje moment najwyższego zde-

. .Bezwowaniay-żrzsleto Jrapomnłenieato-

„Sziszla” atakuje
Zaczyna się druga runda Znowu

chwila wzajemnego badania się, Chy
chła chodzi wokół przeciwnika, to uno

sząc, to opuszczając gaidę — widać,
że czeka odpowiedniej^ chwili, by ru­
szyć naprźoćt- X FŹewywisćie tusza.:
Cios sygnalizuje jednak zbyt wyraź­
nie — Torma robi unik — Chy-hia od

skakuje, teraz Torma idzie do przodu,
unik Chychły, zawodnicy odskakują
od siebie, chwilę potem zwarcie, sę­
dzia rozdziela zawodników.

Publiczność już się rozgrzewa, wal
ka jest szybka, tadna, widać, że na

ring weszło dwóch bokserów wielkiej
klasy, to, że na razie właściwie sy­
tuacja jest wyrównana, zaczyna do­
pingować obu zawodników. Kilkuna­
stu Francuzów, siedzących po stronie
Chychły krzyczy kilkakrotnie chórem:
„Sziszla, Sziszla", w ten sposób bo­
wiem postanowili wymawiać nazwisko

naszego boksera.

W tej właśnie chwili „Sziszla" za

czyna atak. Atak jest doskonały. Le­
wy prosty siedzi na szczęce Cze-

choslowaka. Torma lekko zachwiał

się. cios robi na nim widocznie wra

zenie, Polak idzie za ciosem do przo
du, zapędza Tormę w narożnik, zno­
wu trafia lewą, potem prawy sierp.
Torma wchodzi w zwarcie I po pro­
stu ratuje się trzymaniem. Sędzia
go upomina, ale po chwili znowu

zwarcie, Torma znowu przytrzymu­
je, w końcu zaś dostaje napomnie­
nie.

C HYCHŁA ciągle Jest W ataku, ma do­
skonała passę. Torma się cofa, Chy-

chla doskakuje do niego, wymiana cio­
sów, która Chychła kończy serią na kor
pus przeciwnika. Torma znowu wchodzi
w zwarcie, wydaje się jakby był lekko
zmęczony. Publiczność porwana ata­
kiem Polaka huczy, nie zwraca nawet

uwagi na toczącą się na ringu , A“ wal­
kę pomiędzy Hindusem a Duńczykiem,
dopinguje naszego boksera, Chychła
znowu idzie do przodu bardzo ostro,
trafia raz po razie, lewy prosty, prawy
sierpowy, za sekundę znowu bardzo
mocny lewy prosty, znowu w szczękę
i koniec rundy. Wysoko dla Chychły.

Ta runda wyczerpała trochę obu za­
wodników. Odpoczywają w swoich ro­
gach, publiczność zaś ciągle bije bra­

wo. Była to pięk­
na runda. Tor­
ma jak. się zdaje jest
zaniepokojony, wy­
gląda bowiem na to.
że szedł do walki
dość pewny wygra­
nej w tej sytuacji
zaś, jaka obecnie
istnieje Chychła uzy
skał już wyraźną
przewagę. Należy się
chyba spodziewać, że

Czechosłowak teraz będzie się stara!
odrobić stracone punkty.

Trzecia runda zaczyna się od zwar­
cia. Torma bije prawym sierpowym.
Jest w ataku, ale Chychle w chwilę
później wychodzi ładny lewy w pod­
bródek. Czechosłowak jest znowu pod
wrażeniem, znowu trzyma I popycha
Chychłę, zaczyna walczyć niezbyt
czysto I w efekcie dostaje drugie u-

pomnlenle, Chychła znowu przechodzi
do ofensywy, trzy razy trafia lewą,
prawą, lewą, znowu goni Tormę po
ringu. Tu Już właściwie walka się
kończy, Torma wyraźnie zmęczony,

szyć naprzód-l pzeciywiśćie

podwójnych
Radzio, Kwiatek pokonała

faworyci tur-

skiego -widać, por^Bę„ę1r<ormyi- ktwą’--je jjowlem spowodować dysKwalifik*.
młódy ten zawodnik naby w o implj- .

-
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skieh' spotkaniach z poważnymi prze­
ciwnikami.

Niedzielne spotkanie

rozstrzygnie o tytule l

mistrza grupy czwartej
Ostro ruszyli ze startu drugiej rundy piłkarze drugoligowl. Rozpoczęte w

Ubiegłą niedzielę spotkania^ jesiennej rundy we wszystkich czterech giupach
stały pod znakiem zaciętych walk. Nie obeszło się bez niespodzianek, do któ­
rych przede wszystkim zaliczyć należy porażkę dotychczasowego przodow­
nika grupy czwartej — Ogniwa Tarnów w meczu z Gwardią Kielce. Na skutek-
tej porażki wiosenny mistrz grupy czwartej zmuszony był oddać prowadzenie
w tabeli Włókniarzowi Kraków, który rozpoczął drugą rundę rozgrywek
efektownym zwycięstwem nad częstochowskim Ogniwem, zdobywając 6 bra­
mek przy utracie dwóch.

W Gdańsku
i Skarżysku
grają piłkarze
OWKS i Ogniwa
Piłkarze pierwszej drużyny krakow­

skiego OWKS wyjeżdżają do Gdańska,
gdzie w nadchodzącą niedzielę 3 bm.
rozegrają towarzyskie spotkanie z miej
scowym zespołem Budowlanych. W po­
niedziałek 4 sierpnia OWKS ma grać z

gdyńską Flotą, a w drodze powrotnej
projektowane jest również rozegranie
przez piłkarzy wojskowych towarzy­
skich zawodów w Poznaniu. Pierwsza
drużyna Ogniwa jedzie do Skarżyska.
Przeciwnikiem krakowskich piłkarzy w

towarzyskim meczu będzie zespół miej­
scowej Stali.

Pauzują natomiast piłkarze Gwardii,
którzy w połowie sierpnia, po powrocie
olimpijczyków i trenera Matiasa mają
wyjechać na obóz kondycyjny do My­
ślenic Rezerwowa drużyna gwardzi­
stów rozegra natomiast ostatnie, zaległe
spotkanie z cyklu rozgrywek mistrzow­
skich klasy I. W meczu tym, który od­
będzie się w niedzielę 3 bm. o godz.
10.30 Gwardia Ib zmierzy się z Koleja­
rzem Kr.

Dobre wyniki LZS
z pow. nowosądeckiego

W ramach powiatowych mistrzostw
wsi powiatu nowosądeckiego uzyskano
szereg dobrych wyników. Spośród za­
wodników wyróżnili się: Ciągło St. (LZS
Podegrodzie) osiągnął w skoku wzwyż
177 cm oraz Ohrzut Tadeusz, który uzy­
skałwbieguna100m—12sekorazw
skoku w dal 5,90 cm.

W siatkówce męskiej pierwsze miej­
sce zdobył LZS Podegrodzie. Punktacja
ogólna LZS przedstawia się następują­
co: 1) Podegrodzie, 2) Wojnowa, 3) Ftasz
kowa.

- Nie powiodło się w ubiegłą niedzielę
piłkarzom Stali z Nowej Huty, którzy
po przegranym meczu z OWKS w Lu­
blinie spadli, na przedostatnie miejsce
w tabeli. Piłkarzy nowohutnickich cze­
ka w nadchodzącą niedzielę znów trud­
ne spotkanie w Częstochowie z tamtej-
sz; m Ogniwem.

Główną uwagę skupia najważniejszy
mecz grupy czwartej: Włókniarz Kra­
ków — Ogniwo Tarnów, który rozegra­
ny zostanie w Tarnowie. W spotkaniu
tym zmierzą się dwaj pretendenci do ty
tulu mistrzowskiego, a końcowy wy­
nik meczu nie pozostanie bez wpływu
na układ czołówki tabeli, a być może
że zadecyduje nawet o definitywnym
zajęciu pierwszego miejsca i udziale w

finałowych spotkaniach o wejście
pierwszej ligi.

Obydwie drużyny przygotowują
starannie do tego spotkania, zdając
bie sprawę z wagi tego meczu. Ogniwo
po przegranym spotkaniu z Gwardią
kielecką będzie dążyło do zrehabilito­
wania się przed swymi zwolennikami
i do ponownego objęcia prowadzenia w

tabeli. Włókniarz znów na pewno nie
łatwo odda prowadzenie 1 będzie wal­
czył o utrzymanie swojej czołowej lo­
katy w tabeli od pierwszego gwizdka
sędziego, aż do 90 minuty gry. Atak kra
kowski nabrał znów bojowości, a sta­
rzy napastnicy z. Nowakiem na czele
przypomnieli sobie o oddawaniu cel­
nych strzałów na bramkę przeciwnika
gwarantujących zwycięstwo.

Przypominamy, że spotkanie tych
dwóch drużyn rozegrane w Krakowie
w pierwszej rundzie zakończyło się zwy
cięstwem Ogniwa 2:1. W pozostałych
meczach gruipy czwartej zmierzą się; w

niedzielę: Gwardia Kielce — Budowlani
w Przemyślu, Gwardia Lublin — OWKS
w Lublinie oraz Włókniarz Krosno —

Włókniarz Chełmek w Chełmku.

cję,.Na szczęście obaj walczą już czy­
sto, walka kończy się 1 sędziowie
ogłaszają zwycięstwo Antkiewicu

60:56, 60:58, 60:58.
Po zakończonej walce Sztam klepls

po ramieniu swego pupila 1 tak mu mó­
wi:

— Wydaje mi się, że walczysz terał
dużo lepiej, niż w czasie olimpiady lon­
dyńskiej.

Przeciwnikiem Antkiewicz* w półfi­
nale będzie Rumun Fiat, dobry technik.

BRZYDKA WALKA GRZELAKA

Jako ostatni z naszych pięściarzy wy­
stąpi w ćwierćfinałach Grzelak, który
spotkał się z Amerykaninem Lee. Byli
co prawda i tacy wśród obserwatorów
olimpijskiego turnieju, którzy stanow­
czo typowali Grzelaka na zdobywcą
złotego medalą. „Fachowcy" ci i nie­
poprawni optymiści przekonali się jed­
nak, że Grzelak nie posiada serca do
walki, bowiem tak ważne dla niego
spotkanie rozegrał słabo 1 przegrał za­
ledwie z nieco lepszym przeciwnikiem.
Walka Polaka była brzydka, Grzelak
kleił się do rywala i nie zadał ani jed­
nego skutecznego ciosu. Lee okazał sił
pięściarzeręt przeciętnym, jednakże w

drugim starciu wyprowadził on szybki
cios, po którym Grzelak wylądował n*
deskach. Sędziowie jednogłośnie przy­
znali zwycięstwo mulatowi amerykań­
skiemu.

ćwierćfini-

do

się
so-
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Zebranie sekcji pływackiej KS Włók­

niarz przy KZPO odbędzie się w dniu
4 sierpnia br. o godz. 17 na stadionie
pływackim “Z

____

wszystkich członków obowiązkowa.
TKS Ogniwo. Obecność

W pozostałych walkach

łowych Bulakow (ZSRR) dość łatwo

wygrał z Doverem (Ang.), mając wy­
raźną przewagę we wszystkich trzech
rundach. Bulakow wyraźnie oszczę­
dzał się I starał się punktować tylko
prostymi, co wystarczyło mu do od­
niesienia zwycięstwa.

NIESPODZIANKI

W czwartek publiczność przeżyła nie­
jedną niespodziankę na ringu olimpij­
skim. Do takich zaliczyć trzeba nieocza
kiwaną porażkę Soczikasa (ZSRR), któ­
ry przegra! w pierwszej rundzie przez
nokaut z Niemanem (Pł. Afryka). Nie­
man jest bokserem dobrej klasy 1 roz­
porządza silnym ciosem. Dobrze wal­
czył również Szwed Sjólin. który po­
kona! niebezpiecznego Australijczyk*
Madigana oraz Pierow (ZSRR), zwycię­
żając cenionego pięściarza Włoch Al­
fonsetti w półciężkiej. Również niespo­
dzianką było zwycięstwo Koreańczyk*
Kang Joon Hoo nad „kogutem" USA,
Moore.

Zaległe
spotkania
piłkarskie iu I ki.

W nadchodzącą niedzielę 3 bm. roze­
grane zostaną zawody piłkarskie o mi­
strzostwo-klasy pierwszej: w dniu tym
zmierzą- się (gospodarze na pierwszym
miejscu):-

Garbarnia Ib — Kolejarz Kraków, g°‘
dżina 10.30; Spójnia Bieżanów — AZS,
godz. 17; Unia Bobrek, — Ogniwo.Myśle­
nice, godz. 17; Budowlani Łobzów — O"
gniwo MPK Ib, godz. 17; Spójni*
— Spójnia Flaszów, godz. 17 i Stal Ar*
m*tur* — Górnik Wieliczka, godz. 1"


